M. 


wr. 1585. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwarfalnie 3 zir, 75 cnt, 


miesięcznie | GA 

Z przesyłka pocztowa : 
£|w państwie austrjac. . 4 złr. 75 ent. 
= Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr. 
Z) » Szwecji i Danii. . 6 , 
z) » Francji i Anglii . 23 franków 
zł» Włoch. . sss 5 5 
x 


st 
» Belgii i Szwajcarji 18 » 
„ Turcji i ks. Nad. 18 2 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wczoraj rano wysłane a w wieczór o 10iej 
godzinie nadeszłe, otrzymaliśmy dzisiaj rano na- 
stępujące telegramy : 

Paryż dnia 9. sierpnia. Cesa- 
Tzowa meksykańska przybyła tu dzisiaj. 

Dzisiejszy wieczorny Moniteur pisze: 

łosi cofnęli swe wojska z Tyrolu i 
Zpoza Tagliamento na linię demarkacyjną, 
której żądała Austrja. Jest więc podstawa 
do mniemania, iż trudności, które dotąd 
yły przeszkodą do porozumienia, są u- 
Sunięte i zawieszenie broni będzie zawar- 
te. Komisarz włoski w Udine, Sella, opu- 
ści to miasto. 


ORC OCE" | 
Lwów d. 11. sierpnia. 
telegramu wniosko- 


Z powyższego 
wać mA á j 
>. Najpierw: Że Włosi zastosowali 
Się zupełnie do przyjętych przez Francję i 
+t rusy warunków rozejmowych i pokojowych. 
eżeli stojąc nad rzeką Isonzo, cofnęli woj- 
ska swe za rzekę Tagliamento, więc widać, 
1ż kraj furlański między temi dwoma rze- 
kami, z głównem miastem Udine, ma być 
terytorjnm neutralnem podczas zawiesze- 
mia broni. Cofnąwszy się z południowego 
Tytolu na granicę, zapewne żądają, aby 
w tej okolicy, południowa część Tyrolu 
była ziemią neutralną, a więc, aby się i 
austrjąackie wojska wycofały z włoskiej 
części Tyrolu. Jak z oświadczenia urzę- 
dowego Monitora widać, Francja pochwala 


to zachowanie się i tak postawione wa- 
runki wloskie. 


Powtóre: Skoro potakiem wyco- 
faniu się Włochów z południowego Tyrolu 
i z Furlańskiego, nie mógł Monileur donieść 
0 zawarciu zawieszenia broni, lecz tylko 
wyraża nadzieję, iż jest podstawa do 
mniemania, że gdy trudności Włosi usu- 
neli, zawieszenie będzie zawarte, więc 
widać, że z drugiej strony, ze strony Au- 
strji, nie ma jeszcze zgody na prelimina- 
ya pokojowe i warunki rozejmu, przyjęte 
JUż przez Francję, Prusy i Włochy. Cofnięcie 
się Włochów z Tyrolu i z Furlańskiego 
przed zawarciem zawieszenia broni było 
widocznie ustępstwem, uczynionem Fran- 
cji i Prusom. Wobec Austrji przed zro- 
bieniem układu nie mogłyby tego uczynić 
Włochy. Musiały one otrzymać zaręcze- 
nie od Francji i Prus, iż skoro to co- 
fnięcie się wykonają, oba te mocarstwa 
postawią kategoryczne żądania, aby Au- 
strją przyjęła proponowane przez nie 
warunki rozejmu i preliminarja pokojo- 
we. Z artykułu Monitora można już nawet 
wyczytać tę presję na Austrją. Myśl tego 
artykułu jest następująca: „Włosi już zro 

ili, czegośmy żądali ; teraz kolej na Au- 
strją. Jeżliby Austrja nie odstąpiła od 
swych żądań, nie zawarła zawieszenia 
broni i wybuchła wojna na nowo, wina 
spadnie na nią. A Prusy mogą powie- 
dzieć : „Wypełnione zobowiązanie nasze; 
wpłynęłyśmy i uzyskały ustępstwa od 
Włoch. Jeżli nie przyszło do pokoju, nie 
nasza i nie Włoch wina. Włochy nie u- 
zyskały Wenecji, więc i przymierze na- 
sze z Włochami niespełnione, a ztąd i 
do zawarcia finalnego pokoju Prus z Au- 
steją przyjść nie może. 

Cóż w takiem położeniu rzeczy uczyni, 
cóż uczyniła Austrja? W chwili bowiem 
gdy to piszemy, już zapewne rzecz się roz- 
strzygnęła, jeżli tymczasowego rozejmu, 

ończącego się dzisiaj rano, me przedłu- 
żono znowu o dni kilka, dla porozumie- 
nia się ostatecznego o stałe zawieszenie 

roni. 

Kwestja teraz stanęła na czysto. Ró- 
Żnica główna między Austrją a Włochami 
zachodzi tylko co do części austrjackiego 
długu państwa i zwrotu kosztów wojen- 
nych, których przejęcia Austrja żąda, a 
Włochy odmawiają. Dalsza kwestja tery- 
torjalna dałaby się bez trudności zała- 
twić. Austrja czyni pretensje do Furlań- 
skiej ziemi, między Tagliamentem a Ison- 


We Lwowie, 


zo, zamieszkałej przeważnie przez Sło- 
wian, Włochy czynią pretensje do połu- 
dniowego Tyrolu. Zamiana byłaby nie 
trudna. Furlańskie korzystniejsze jest dla 
Austrji niż włoski Tyrol. Włoski Tyrol 
korzystniejszy dla Włoch niż Furlańskie. 
Zasada narodowości tu i tam byłaby za 
spokojona, a lstrja ustępstwem Furlan za- 
słoniona od dalszych zaborów włoskich, 
a klucz do Weneckiego i Lombardji, po- 
łudniowy Tyrol, dostałby się w ręce 
Włoch. Przy zamianie mogliby Włosi 
nawet dopłacić Austrji, to jest, w innej 
formie, mniej rażącej uczucie narodowe 
włoskie, zwrócić Austrji część długu czy 
kosztów wojennych. 

Otóż zdaje się nam, że Austrja nie 
będzie mogła nic innego uczynić, jak przy- 
stąć w końcu na warunki, przyjmowane 
przez Włochy a aprobowane przez Fran- 
cję i Prusy. Ważniejsze nierównie kwe- 
stje wypływają teraz na wierzch, do któ 
rych Austrji potrzeba się przygotować. 
Ani z Francją, ani z Prusami zrywać jej 
niepodobna. Od tworzącego się przymie- 
rza w celu uporządkowania kwestji euro- 
pejskich nie tylko nie może uchylać się 
Austrja, ale interesem jej najważniejszym 
jest, usuwać wszelkie przeszkody, które- 
by jej przystąpić nie dozwałały. Odstą- 
piwszy raz Wenecję i usunąwszy się z 
Zwiążku niemieckiego, może mieć wszel- 
ką swobodę w stosunkach swych tak z 
Francją, jak z dotychczasowymi swymi 
nieprzyjaciółmi , Włochami i Prusami. 
Dzielnego tylko kierownika polityce au- 
strjackiej potrzeba, a wkrótce nietylko o- 
trząść by się mogła Austrja z klęsk po- 
niesionych, ale nawet, raz na naturalnej swej 
podstawie stanąwszy, mogłaby dżwignąć 
się jeszcze do większej potęgi niż przed- 
tem. 


Przegląd polityczny. 


Z telegramu na czele dziennika zamieszczo- 
nego widzimy, że ostatecznie zawieszenie broni 
między Austrją a Włochami także już wkrótce 
przyjdzie do skutku. Takie przynajmniej nadzie- 
je ma Monitor. Od układów między Austrją a 
Włochami są także zawisłemi dalsze układy z 
rządem pruskim, wedłng najnowszych doniesień 
bowiem miał król pruski stanowczo oświadczyć, 
iż tak długo traktatu pokojowego nie podpisze, 
pokąd sprawa austrjacko-włoska rozstrzygnietą nie 
będzie i pokąd odstąpienie Wenecji Włochom w 
całej formie nie nastąpi. Co do układów poko- 
jowyeb, które dnia 6. bm. w Pradze względem 
ostatecznego zawarcia pokoju rozpocząć się mia 
ły, te przewlekły się jak widać z najnowszych 
doniesień z Wiednia, które sięgają po dzień 7. 
bm.,o dni parę. Chodzi już nie o rzeczy główne, 
bo te w preliminarjach pokojowych określono i 
przyjęto. Chodzi o kwestje mniejszej wagi co 
do którycb jeszcze nie porozumiano się, jak o 
kwestję kolei z Wildenschwert do Kłodzka, o 
sposób wypłaty wynagrodzenia kosztów wojen- 
nych, od czego znowu zawisłem jest ustąpienie 
wojsk pruskich z terytorjum austrjackiego, cho- 
dzi dalej o kwestję transportów rannych, przy- 
borów wojennych, o wydawanie jeńców wojen- 
nych i tp. 

Główna kwatera pruska znajduje się od dn. 
6. bm. w Pradze, dokąd w nocy dnia tego przy- 
był książę Fryderyk Karol pruski. Król pruski 
był spodziewany w Karlsbadzie, gdzie się ma 
leczyć. 

W sprawach wewnętrznej reorganizacji Au- 
strji nie wiele z dzienników wiedeńskich dowie- 
dzieć się można. Stan oblężenia, jakkolwiek je- 
go zniesienie ciagle zapowiadają, trwa dotąd, 
zwolniono dziennikom tylko o tyle, że od dnia 
7. b. m. nie potrzebują trzy godziny przed wy- 
daniem składać w policji egzemplarzy obowiąz- 
kowych. Więcej niż dzienniki wiedeńskie, zaj- 
mują się sprawami wewnętrznemi pisma grackie. 
Tak donosi znowu Telegraf, że znowu po zawar- 
ciu pokoju zostaniesejm węgierski na nowo zwo- 
łany, i że pierwszem jego zajęciem będzie po- 
wzięcie uchwały nad elaboraiem komisji wzglę- 
dem „spraw wspólnych.* Według Telegrafu mają 
być zapadłe w tym. względzie uchwały sejmu 
peszteńskiego przedłożone jakiemaś nie rajchs- 
ratowi jak dotąd utrzymywano, lecz „ws pól- 
nemu sejmowi* w Wiedniu, który ma swo- 
je dać wotum w sprawie uchwał sejmu peszteń- 
skiego, które jako wniosek rządowy temu wie- 
deńskiemu sejmowi przedłożone zostaną. Według 
jakiej ustawy wyborczej i w jaki sposób w o- 
góle ten sejm wspólny ma powstać, tego 
nie wie Telegraf, domyśla się jedmak, że nie po- 


Sobota d. 11. Sierpnia 1866. 


Rok w. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodoiej przy ulicy Nowej 
pod liczbą 291. W Krakowie Ksiugar 
nia Jusefa Czecha w rynku. W Paryżu: 
na całą Wrancję jedynie p. Ludwik Dłozski, 
rue des Vourneelles,20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler. Wollzeile. 9. W 
Frankfureie nad Menem i w Hambur- 
ru: pp. Haasenstein ¢ Pogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 
2 ent. odmiejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. j 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czetowane nie ulegaja trankowaniu. 


wstanie on z wyborów powszechnych, jak do- 
nosił Mem. dipl, lecz z wyborów, przez pojedyń- 
cze sejmy krajowe dokonanych. Pewnem ma 
być według wspomnianego dziennika, że do sej- 
mów krajowych mają być nowe rozpisane wy- 
bory, i że te sejmy na teraz jedynie tylko celem 
dokonania wyborów do tegu wiedeńskiego 
wspólnego sejmu zwołane będą. 

Oczywiście zawisłem jest to wszystko, koń- 
czy korespondent wiedeński Ztlegrafu od uchwał 
sejmu peszteńskiego i od przyjęcia tych uchwał 
przez rząd, tak, hy je mógł jako swój wniosek 
przedłożyć sejmowi wiedeńskiemu. 

Dalej donoszą tak wiedeńskie jak i prag- 
skie dzienniki, że rząd zajmie się jak najspie- 
szniej obmyśleniem środków, celem wynagro- 
dzenia szkód pojedyńczym okręgom, miastom, 
gminom i td. z powodu wojny i najścia pruskie- 
go wyrządzonym. (o do Czech telegrafują do 
Politik, że wsparcia, mające się Czechom udzie- 
lać przez rząd, podzielono na trzy klasy, a to: 
wsparcia z powodn rekwizycyj, wsparcia dla po- 
szkodowanych gospodarzy wiejskich i wsparcia 
dla poszkodowanych fabryk. Konie wojskowe 
zbyteczne po ukończeniu wojny będą oddane 
rolnikom. Nadto otrzymają gospodarze wiejscy 
i fabrykanci zaliczki pieniężne ze skarbu. Prze- 
prowadzenie wszystkiego poruczone zostanie wy- 
działowi krajowemn i reprezentacjom czyli ra- 
dom powiatowym. Telegram dodaje, że nastę- 
pnie zostanie także sejm czeski zwołany. 

Co do Niż. Austrji, donoszą dzienniki wiedeń- 
skie, że d. 7. bm. ukonstytuowala się pod kiernn- 
kiem namiest. br. Chorińskiego, a na inicjatywę 
ministra stanu komisja do likwidacji 
szkód wojennych dla arcyksięztwa Au- 
strjaekiego. Zadaniem tej komisji jest w jak 
najkrótszym czasie sprawdzić w pojedyńczych 
powiatach szkody wojną wyrządzone, by nieść 
pomoc dotkniętym rolnikom i przemysłowceom. 
Zarazem zająć się ma osobna komisja przywró- 
ceniem jak najspieszniejszem komunikacyj na 
koleiaeb i telezgrafem. co dla handlu i przemy: 
słu niezbędnie jest potrzebnem. Wysłanemu ze 
strony rządu austrjaekiego do głównej kwatery 
pruskiej inspektorowi jeneralnemu kolei żela- 
znych, p. Wagnerowi, powiodło się zawrzeć z 
władzami pruskiemi w Czechach i Morawie u- 
kład, mocą którego wszystkie drogi komunika- 
cyjne w zajętych przez Prusy częściach , także 
podezas trwania okupacji do użytku publiczne- 
go będą mogły być oddane. Układ ten nie zo- 
stał jednak jeszcze ratyfikowany. 

Trzydzieści milionów, które Austrja Prusom 
płaci, ma już rząd prawie w całości w ręku. 
Brakuje jeszcze dwóch milionów, które mają po- 
kryć bankierowie tryesteńscy. 

Słychać znowu o mającym nastąpić w Karls- 
badzie zjeździe cesarza austrjackiego z królem 
pruskim. 


Prusy. Do Schles. Ztg. piszą z Berlina pod 
dniem 6. bm.: Izba deputowanych. O godzinie 
111/, deputowany Stavenhagen zajmuje krzesło 
prezydjalne, jako najstarszy wiekiem. Ukazuje 
na obecny ważny zwrot w historji Prus 1 Nie- 
miec: „Jedność niemiecka pod silna Prus egidą, 
cel życzeń gorących, niedawno jeszcze odległy, 

| teraz przy pomocy bożej siłą i mądrością króla 
| osiągniety zostaje. Naszym jest obowiązkiem 
pomagać o ile sił stanie, i sądzę, że mogę w 
imieniu wszystkich wynurzyć do tego gotowość, 
ku utrwaleniu wielkości i wolności Prus i Nie- 
miec.* Mowca następnie wspomina o początko- 
wych obawach i wątpliwościach, czy Prusy ma- 
Ją siłę do takiej walki. „Dzięki wielkiej stanow- 
czości rządu, wzorowemu wojskowemu kiero- 
wnictwu i dzielności wojska, w kilka tygodni 
nieprzyjaciel został rozbity, a król-bohater pod- 
stąpił aż pod bramy Wiednia.“ Mowca wzywa 
zgromadzenie, ażeby przez powstanie z miejsc 
okazało wdzięczność walecznemu wojsku i koń- 
j czy okrzykiem na cześć króla. (Żywe okrzyki). 
Następuje losowanie do wydziałów. — Przyszłe 
t posiedzenie we środę o lszej godzinie. Na po- 
| rządku dziennym : rngi. 
i , _ izba panów. Hrabia Stolberg otwiera po- 
į siedzenie. Przy wyborze na prezydenta hrabia 
Stolberg otrzymuje 130, Frankenberg-Ludwigs 
dorf 2, hrabia Brübi 1 głos. Hrabia Stolberg 
| Roi U wybór z podziękowaniem. „Wobec 
| tego wszystkiego co wydarzyło się od ostatniej 
| maja moge otworzyć izbę jedynie słowami: 
„Ciebie Boże chwalimy, Tobie dziękujemy.‘ 
Prezes następnie wspomina chlubnie o poległyć 
w boju i kończy okrzykiem na cześć króla-wo” 
jownika, domu królewskiego i armii. Następnie 
| pierwszym wice-prezesem wybrany zostaje bł 
kenberg-Ludwigsdorf, a drugim hrabia afi : 
Wniosek o podanie adresu z okazji swietnej 
wojny otrzymał dostateczne poparcie. 
i 


Niemcy. estag niemiecki urzęduje i 
po imi > hm odbyło się w Augs- 
burgu posiedzenie bundestagu. Najsamprzód za 

Karol bawarski, iż między Pru- 
sami a rządami Austrji, Bawarji, Wirtembergu, 
Badenu i Hessji zawarto zawieszenie broni, da- 
lej, że ks. Heski wobec tego zawieszenia broni 
składa oddane sobie naczelne dowództwo nad 

| armią związkową w rece bundestagu. Brunszwik 
| zawiadomił, że występuje ze Związku, a to z 


wiadomił książę 


powodu, że Prusy i większość rządów niemie- 
ckich ze Związku tego wystąpiły. Bundestag 
założył przeciw temu wystąpieniu jak i przeciw 
wszystkim poprzednim protest. W końcu uchwa- 
lono nie stawić żadnych przeszkód powrotowi 
wojsk północno-niemieckich z twierdz związko- 
wych, pojmując widać, że opór i stawianie 
przeszkód, byłyby dla bundestagu więcej niż rze- 
czą niemożliwą. 

Wiadomość z Monachium o ustąpieniu mi- 
nistra Pfordtena nie potwierdziła się. Pan Pford- 
ten miał dnia 7. udać się do Berlina w celu u- 
kładania się o pokój. 

Bawarja i Saksonia będą mnsiały według 
Bresl. Ztg. zapłacić Prusom po 10 milionów tala- 
rów wynagrodzenia kosztów wojennych. 


Francja. Według najnowszych doniesień z 
Paryża, wrócił cesarz Napoleon z Vichy chory. 

Do Allg. A. Ztg. piszą z Paryża, że Prusy 
powtórnie ofiarowały Fraucji Luksenburg , że 
jednak cesarz Napoleon itym razem oświadczył, 
że nie przyjmie żadnego wynagrodzenia. W sku- 
tek tego miał rząd pruski jeszcze raz uczynić 
swoją propozycję, dodając, że po zebraniu się 
parlamentu niemieckiego będzie przyłączenie 
Luksenburgu do Francji niemożliwem. 


Ziemie polskie. Z obszernej koresponden- 
cji. nadesłanej Dzien, Pozn. z Warszawy, wyjmu- 
jemy tu ustępy najważniejsze, świadczące 0 opła: 
kanym losie Kongresówki, i ciągłem szerzenia 
się Moskwy. Korespondent pisze pod d. 24. lipca 
między innemi co następuje : 

„Wiecie już, że odrębność zarządu skarbu 
Królestwa została zniesioną; wydział ten przy- 
łączony został do ministerstwa fiuansów cesar- 
stwa. Wydział skarbu, przyznać musimy, o ile 
to możliwem było, urządzonym był porządnie: 
kontrola szafunku groszem pnhblicznym była ści- 
słą; sami Moskale, którzy wszystkie instytucje 
nasze ganią, sprawiedliwość w tym względzie 
oddawali, a Kuszelew, b. dyrektor skarbu, ma- 
wial ezesto, że Moskwa powinnaby swój zarząd 
finansów podług naszego urządzić, i dla obzna- 
jomienia się z nim urzędników swych tu przy- 
słać. Ale reformatorom naszym nie chodzi 0 do- 
broć instytucji ; owszem. interesem ich jest wpro- 
wadzić wszędzie zamęt i chaos, wiedząc dobrze, 
że tylko z bezładu największe zyski i korzyści 
płyną. Kuszelew więc został oddalony, a na 
miejsce jego zamianowany dyrektor finansów w 
Petersburgu Markus, z pozostawieniem go przy 
dawnem urzędowaniu i nakazaniu mu urządze- 
nia tamże głównego biura dla zarządu skarbem 
Królestwa. Obecnie zaś, mimo niedawnego car- 
skiego ukazu, poręczającego, że językiem wy- 
kładowym w szkołach ma być połski, bez ża- 
dnej ceremonii, jako język wykładowy, zaprowa- 
dzają moskiewski. W szkole głównej na wszy- 
stkich wydziałach kazali składać egzamina z 
moskiewskiego; kto nie złożył, rozkazano za- 
trzymać go w Warszawie na czas wakacji: do- 
piero wdanie się rektora rozkaz ten usunęło. 
Polecono jednakże po wakacjach zdawać, pod 
zagrożeniem pozostania na tym samym kursie, 
kto rzeczonego egzaminu nie zda. We wszy- 
stkich szkołach męzkich i żeńskich promocja z 
klasy do klasy zależną jest od języka moskiew: 
skiego, choćby w innych przedmiotach uczeń sa- 
me celujące stopnie pozyskał. W szkole żeńskiej 
Maryjskiej panncm ze wszystkich klas nie wol- 
no inaczej — pod karą wydalenia — rozma- 
wiać pomiędzy sobą, jak po moskiewsku ; tosa- 
mo ma miejsce w Piotrkowie. We wszystkich 
szkołach żeńskich panny na zakończenie roku 
na akcie publicznym musiały śpiewać: „Boże, 
cara chroń!“ po moskiewsku. Szczególniej Opie- 
kują się szkołą główną. Starają się wszelkiemi 
środkami młodzież drażnić, aby wywołać pomię- 
dzy nią opozycję jawną, a korzystając z tako- 
wej, szkołę zamknąć. Młodzież jednakże, czując 
o co chodzi, znosi prześladowania i szykany o- 
raz jawne łamanie praw, a postępowaniem swem 
stara się unikać wszelkiej przyczepki ze strony 
Moskwy. Najgorliwszymi w drażnieniu młodzie- 
ży są: Witte, dyrektor oświecenia, i jenerał-po- 
liemajster Frederiks, który za zręczność na u- 
rzędzie poliemajstra awansowany został na po- 
wyższy urząd. Dnia 13. czerwca Witte przyszedł 
do szkoły głównej, a zwoławszy przed siebie 
studentów unitów, wypytywał się ich, czy ich 
nie prześladują Polacy. OQdpowiedzieli mu od- 
ważnie, że oni są również Polakami, a ztąd nie 
pojmują, dla czegoby ich rodacy prześladować 
mieli. Nie podobała się tą odpowiedź wysokiemn 
dostojnikowi; dla tego zaczął przedstawiać mło- 
dzieży, że jest obałamneoną ; że nie powinni 
przyłączać się do narodowości polskiej, która 
Jest tak spróchniałą, tak jak i religia katolicka, 
1 że jeżeli oni sobie życzą, to on im ułatwi 
przejście na prawosławie, które nie wiele różni 
Się od unickiego wyznania. Rozumie się, że szla 
chetna młodzież z pogardą odrzuciła to apo: 
stolstwo prawosławnego protestanta. Frederyks 
zaś wydał rozkaz, by studenci szkoły głównej 
chodzili zawsze zapięci w mundurach i bez ża- 
dnego zarostu. Przekraczających sam na ulicy 
chwyta i do aresztu zasadza. Nauczyciele Pola- 
cy również są prześladowani i pod rozmaitemi 
pozorami ze służby wydalani. Szymou Krzeczków - 
Ski, b, prorektor gimnazjnm w Warszawie, a na- 
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stępnie inspektor szkoły powiatowej, bardzo 
zdolny i wykształcony filolog, został wydałonym 
bez żadnej przyczyny, jedynie za to, że przed 
kilkunastu laty był zesłany na Syberją. DO ad- 
ministracji również język moskiewski tłoczą, z 
czego wypływa chaos rieopisany, istna wieża 
Babel. Dodajcie do tego ciągłe a zażarte spory 
pomiędzy tymi nowoczesnymi eywilizatorami, a 
mieć będziecie doskonałe wyobrażenie o naszem 
tu położeniu. Czerkaski ze swem stronnietwem, 
do którego należą i dawni koryfeusze ukrainofi- 
lów, którzy marzenia swe o niezależności Mało- 
rusi na brzęczącą gotówkę, za jaką gorliwie 
służą caryzmowi. zamienili, — pannje wszech- 
władnie, co dzień popiżająe stronaietwo zacho- 
wąwcze i niemieckie; a jakkolwiek nowiniarze 
co dzień zapowiadają jego dymisję, mocniejszy 
on niż kiedykolwiek, 2 dotąd nie ustąpi, dopóki 
u steru rządu carskiego znajdować się będą wy- 
socy jego protektorowie, bracia Milutyny. Jaka 
za% nieukrywana nienawiść panuje pomiędzy 
stronnietwem moskiewskiem a riemieckiem, naj 
lepiej wam scharakteryzuje następujący anten- 
tyczny wypadek: Niedawno w Warszawie idący 
pijany pułkownik Moskal, potrącił Polaka; z tego 
wywiązała się Sprzeczka na ulicy, która w je- 
dnej chwili zgromadziła ciekawych w kało spie- 
rających się. Na to nadjechał Frederyks, a kie- 
dy mu wyjaśniono, o co ebodzi, powiedział do 
pułkownika: „Dziwię się, że pan takie niepo- 
rządki robisz.“ Rozgpiewany pułkownik, odwró- 
ciwszy się do publiczności i splunąwszy parę 
razy, wyrzekł: „Niemcy, Niemcy! Widzicie, że- 
by nie Niemcy, toby nam i wam było lepiej, 
No Niemiee*, pokazując na Frederyksa, „ja Mo- 
skal; ja służę carowi i ojczyźnie, a on za pie- 
niądze*. Potem splunął jeszcze parę razy i po- 
szedł w swą stronę, a p. Frederyks skonfnndo- 
wany przy półśmiechu publiczności, jakby nigdy 
nie, odjechał. Trzeba wam jednakże wiedzieć, 
że ów zuchwały pułkownik jest bogatym księ- 
ciem; a z takimi nawet i jenerały oberpolicmaj- 
stry niechętnie się zadzierają.* ] 
„Aresztowania nie ustają — nikczemni nie 
wstydzą pastwić się nad zwyciężonymi — a znę: 
canie się to granic nie ma. Odgrzebują dawna 
rzeczy i dochodzeniem ich bawią się. Są tak 
szczęśliwi, którzy za jedno i toż samo po pięć 
razy w cytadeli siedzieli i po drugi raz za toż 
samo do Moskwy ne mieszkanie wyjeżdżają.“ 

Tu wylicza korespondent osoby ostatniemi 
czasami powięzione, do których należą trzy sio- 
stry Hemrych, które już po raz piąty siedzą w 
cytadeli, p. A. Starzewicz, urzędnik komisji 
spraw wewnetrznych, p. Lalewicz, ks. Kormal- 
ski, i p. Walewski z Konińskiego, p. Gorajewiez 
z Włocławka. Cytadela warszawska jest też cią- 
gle zapełniona, a siedzą tam i tacy, eo po lat 
dwa czekają na wyrok lub uwolnienie. Dalej 
pisze korespundent : , 

„Kwestja włościańska zawsze chaotyczna i 
nie sądźcie, by kiedykolwiek nkończoną została. 
wszelkie machinacje, by przywiązać włościan 
do siebie, rozbiły się o zdrowy, praktyczny ro- 
zum włościan. Dziś sami Moska!e nie tają tego 
i głośno się żalą, że chłopi niewdzięczni, że nie 
chcą zrozumieć dobroczynnych zamiurów ear- 
skich. Jakże mogą zrozumieć, skoro widzą ty- 
siączne nadużycia, skoro wobec szumnych ogło: 
szeń o zniesienia kary cielesuej, w tej samej 
chwili sa katowani i policzkowani, skoro ciągłe 
obdzierani są przez rewirowych żandarmów, ko- 
misarzy włościańskich, naczelników cząstkowych, 
powiatowyceb, i całą zgraję szarań'zy, która nas 
obsiądła. Wreszcie same fakta komisji, takawa- 
nej urządzającej, sa tak wymowne, że najlepiej 
włościan naszych o łaskawości cara przeko- 
nywają.* 

„Wyszło tu świeże rozporządzenie, by grun- 
ta proboszezóm odjęte, rozdać pomiędzy wysłu- 
żonych żołnierzy, rodem z królestwa Polskiego. 
Nie sądzimy, żehy i ten środek przysporzył 
wiernych zoddanych carowi — wiecie, że wójci 
wedle nowych urządzeń, utrzymywani są ko- 
sztem dworu i gmin: uposażenie ich jest dobre, 
na które najwięcej składają dwory. Dawniej 
wynagrodzenie to bylo bardzo szczupłe, bo 
zwyczajnie wójta wyłącznie swym kosztem u- 
trzymywał dwór. Chłopom tea ciężar nie podo- 
bał się, zwłaszcza że wysokość takowego i 
rozkład na indywidua dopełnia cząstkowy, jak 
i wybór wójta, na którego tylko pro forma za 
wskazaniem cząstkowego gromada głosuje.* 

Co do samej Warszawy opisuje korespon- 
dent stan jej obecny temi słowy : «raj 

„Na okół moralny upadek, zwątpienie — 

owiemy nawet, ogólne zapomnienie o obowiąz- 
kich obywale'skieh. A ta sama Warszawa, 
która zawsze impuls do życia i pracy dawała, 
dziś rozszalała w zabawach, lekkomyślności i 
strojach — kraj, jakby w takt, idzie za nią. 
Wszyscy narzekają na brak pieniędzy, każdy 
prawie grosza na dobry, uczciwy uczynek cd- 
mówi, a tymezasem imieniny huczne 7 pijatyką 
i tańcami za imieninami wyprawiają się. W po- 
rze tak jak dziś gorącej, zabawy tańcujące Je- 
dne drngie gonia, myślałbyś, że ci ludzie va 
śmierć się chcą zatańczyć. O weselu w gronie 
amilijnem bez tańca i muzyki ani posłyszeć. 
troje w Warszawie tak pyszne i bogate, że 
ER, namyślić Się trzeba, zkąd w czasach 
a Ma braku pieniędzy i klęski nastarczyć 
rozmaitych Wreszcie w Warszawie tyle tam 
i wszelkiego rolani A A E h 

- s Sztukmistrzów, że spamię- 
tat ico CoRR wszyscy szczegółoemi igla 
dami publiki się ciegz dał sę z 

4 Na Długiej alicy w o- 
gródku Eldorado jacyś Francuzi obnażeni pra- 
wie do nagości, najsprośniejsze Śpiewają kuple- 
ty, na jakie najdysiyngowsńsza publika z cór- 
kami i synami gromadnie uczęszcza, 


Wielkie księztwo Poznańskie zaniepo- 
kojone, bo urzędowy beritński Staatsanzeiger d. 
głosił, że według ustawy wybnrezej z r. 1849 
w. ks. Poznańskie wybiera do parlatuenta nie- 
mieckiego 15 deputowanych, Z wszystkich zre- 
szta urzędowych i półurzędowych poj 
prasy berlińskiej widać, że rząd pruski, tóry 
znane wydawał odezwy do Morawian, Czechów 
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i Węgrów, i w których oświadezał, że przycho- 
dzi, aby przywrócić dawne narodowe tych lu- 
dów swobody, że rząd pruski, który w urzędo- 
wym swym  Staatsanzeigerze ogłosił, „iż Prusy 
zrzekają się aneksji krajów słowiańskich (Czech 
i Morawy) aby nie psuć jednolitości niemieckiej 
dysharmonią obcych żywiołów*, że ten sam 
rząd pruski uważa ludność w. ks. Poznańskiego 
i Prus zachodnich za ludność niemiecką, która 
do Rzeszy niemieckiej należeć i do parlamentu 
czysto niemieckiego swoich reprezentantów wy- 
syłać powinna. Dotąd wyborów do tego parla- 
mentu niemieckiego nie rozpisano jeszcze, a jak 
donoszą dzienniki berlińskie ma być cała ta 
sprawa parlamentu niemieckiego przedłożona 
«ejmowi pruskiemn; ale jnż ta okoliczność, że 
dzienniki berlińskie mówią o rozpisania Wybo- 
rów do parlamentu niemieckiego także w w. ks. 
Poznańskiem i w Prusach zachodnich, które ni- 
gdy dv Rzeszy niemieckiej nie należały i należeć 
nie powinny, zaniepokoiła słusznie ludność pol- 
ską księztwa i Prus zachodnich. 

Dziennik Poznański poruszył tę kwestję wa- 
żną i gorącą w numerach ostatnich, które nas 
doszły. W artyknie pierwszym, kwestji tej po? 
święconym, wyraża redakcja nadzieję, że wcale 
nie przyjdzie do rozpisania wyborów w zie- 
miach polskich, zostających pod pauowaniem 
pruskiem, wyborów do obcego Polakom parla- 
mentu niemieckiego. Gdyby zaś, powiada Dzien, 
Pozn., przedłożono sejmowi berlińskiemu wnio- 
sek w sprawie przyszłego parlamentu, w takim 
razie „wypada deputowanym Polakom jedynie 
tylko wstrzymać się, jako nie będącym Niem- 
cami i jako nie należącym do Niemiec, od 
wszelkiego udziału w dyskusji i głosowaniu nad 
podobnego rodzaju przedmiotem, a raczej użyć 
go jedynie tylko za pożądaną sposobność do 
protestowania przeciw wszelkiej spółce z 
przyszłą Rzeszą niemiecką i do zastrzeżenia 
praw własnej narodowości, którym teraz tylko 
już z wyraźnem pogwałeeniem wszelkiej logiki 
politycznej, panującej idei czasu, a co Uajwa- 
żniejsza, ogłoszonych co dopiero urzędowych 
oświadczeń, uwzględnienia i słuszności Odmó- 
wićby można.* ; 

W innym artykule, nadesłanym wspomnia- 
nemu dziennikowi, rozbiera korespondent pyta- 
nie, co Wielkopolska wohee grożącego niebez- 
pieczeństwa nezynić powinna, i przychodzi do 
przekonania, że nierzynną nie powinna zostać 
ladność polska wobec tego nowego zamachu. 
Nieczycność w sprawach politycznych jest samo- 
bójstwem. „Ustąpimy samowolaie z koła wybo- 
rów — powiada korespondent — to zajmą je 
Niemcy i wyślą reprezentantów nie swej nar)- 
dowości, ale naszych okregów; a wedle zasad 
przyjętych w polityce, opinia publiczna będzie 
miała prawo uważać nas za biernych wyborców, 
to jest takich, którzy nie korzystając czy nie 
cbcąc korzystać, cv jast zupełnie obojętnem, z 
prawa wyborów, poddają się pod uchwałę wy- 
boroów czjanych. Pozostajo nau joszozo npunób 
obrony praw naszych iegalny i zarazem zdolny 
choć w części zaspokoić nasze życzenia. W po- 
łożeniu naszem pozostaje nam tylko legalny, 
głośny, publiczny protest, do którego tem wię- 
cej jesteśmy uprawnieni, o ile protest taki o- 
piera się na zasadach, ua których Niemcy wzno- 
szą dziś wspaniałe dzieło przyszłego szczęścia 
swej wspólnej ojezyzby. Jakkolwiek szeznpli je- 
steśmy stosnnkowo w siłe, ale zawsze dość li- 
czni, abyśmy mogli reprezentować narodowość 
naszą i żądać jej nznania; rależy nam odważ- 
nie stanąć do walki politycznej, której bezpo- 
średnim celem będzie rozstrzygnięcie kwestji, 
jaki jest stosunkowy skład narodowości w Po- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich, i czy i 9 
ile należy te ziemie uważać za niemieckie lub 
polskie. Terytorjam walki tej będą obory, na 
które winniśmy się stawić i wybrać naszych re- 
prezentantów, nie abyśmy jako równouprawnieni 
członkowie mieli brać czynuy udział w parla- 
mencie niemieckim, ale abyśmy stawili żywy 
dowód, że reprezentacja nasza w parlamencie 
niemieckim wedle zasad federacji jest polityczną 
anomalią, i jako taka winna być z niego wy- 
kluczoną i więcej nie powoływaną. Wałka, jaką 
prawdopodnie będziem mieli do starcia, może 
być ważną w następstwach, które w pierwszej 
chwili nie dadzą się dostatecznie obliczyć. Jaka 
reprezentacja, taka narodowość : jeżeli niemiec- 
cy reprezentanci wezmą przewagę, uznają Niem- 
cy nasze dzierżawy za integralną część swej fe 
deracji. Tylko wtedy, jeżeli skuteczny opór sta- 
wimy, jeżeli złożym wymowne dowody naszej 
narodowości, będą rozbite zamachy przyszłej fö- 
deracji niemieckiej ; a icb roszczenia, pozbawio- 
ne podstawy rzeczywistości, będą zawsze tylko 
należały do praw urojonyeb. Będzie to walka 
wewnętrzna wielkiej wagi, w której zjednoczone 
Niemcy będą uważały jednomyśluije zą swe za- 
danie pozyskać znaczne terytorjum z obcą naro- 
dowością, i pchając wypadki do pewnego i o- 
statecznego rezultatu, zakończyć świetnym try- 
nmfem walkę, jaką od kilku wieków wiedzie w 
tych stronach ród niemiecki z rodem polskim. 
Bitwa z pod Sadowy, stoczona na polach sło- 
wiańskieh, byłaby może ostatnią po bitwie ma- 
ciejowieckiej, któraby „dla Rzeszy niemieckiej 
pozyskała Poznańskie i Prusy Zachodnie na 
wieczne czasy. Bo nie łudźmy się formą: nie 
chodzi tu o zewnętrzne przyłączenie Poznań- 
skiego i Prus Zachodnich do Rzeszy niemiec- 
kiej, ale o wewnętrzne ich wcielenie, i jeżeli 
nie dołożym odpowiednich starań, to Prosna tak 
dobrze jak Meu na zachodzie, będzie znaczyła 
na wschodzie granice sfederowanych Niemiec. 
Należy i na to zwrócić uwagę, że to jaż po raz 
drugi zapraszają nas Niemcy do swego parla- 
mentu. Już w roku 1849 posłowie nasi wystę- 
powali w Frankfurcie. Oto jak różne stanowisko 
nasze po upływie lat szesnastu! 

Wówczas posłowie nasi zniewoleni byli do 
parlamentu siłą idei federacji niemieckiej, pog- 
niesionej przez konwulsyjne drganie rewolucji. 
Gwałt, jaki chciano nam zadać, nie był zanadto 
adi Idea ówczesnej federacji byłą owocem 
ĘĄ w jednej partji, była podtrzymywana si- 
ią rewolucji, ale nie miała publicznego uznania, 
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królowie i książęta poglądali na nią zezem. Ta 
sama idea dzisiaj obejmuje niepartję, ale naród 
cały ; nietylko naród eały, ale i rząd przyznaje 
się do niej. Wówczas była ona słabą, w zarod- 
ku, dziś jest w pełaym rozwoju ; wówczas była 
rewolucyjną, dziś jest legalną; wówczas popie- 
rało ją koło patrjotycznych rewołucjonistów, dziś 
rozwinął jej sztandar sam monarcha —- zwy- 
cięzca z pod Sadowy. Wówczas idea federacji 
niemieckiej nie miała dość silnych podstaw, re- 
wolneja przebrzmiała, niebezpieczeństwo minę- 
ło; dziś idea ta ma pewną i to rychłą przy- 
szłość — mamy innego przeciwnika przed sobą 
— niebezpieczeństwo groźne wisi nad nami !* 

W końeu woła korespondent : „Jeżeli kiedy, 
to dziś trzeba nam przestrzegać naukę przysło- 
wia angielskiego, które głosi: „Ten tylko po- 
siada wolność, kto jest zawaze czujnym jej stró- 
żem.“ Raz jeszcze powtarzamy: miejmy się na 
baczności i nie łudźmy się zewnętrznemi forma- 
mi. Mimo wszelkich usiłowań moralnego dźwi- 
gania się, położenie nasze polityczne coraz jest 
fatalniejsze. Za lat kilka odzieje się naród ki- 
rem żałoby w stałetnią rocznice pierwszego roz- 
bioru. Od lat stu jakich form nie nadawali nam 
zwierzchnicy nasi, a przacież ich cele i dążno- 
ści czy uległy jakiejkolwiek zmianie?! Obej- 
rzyjmy się naokoło siebie! Przed rokiem pra- 
cowała Moskwą pokątnie nad wcieleniem króle- 
stwa Polskiego, dziś chcą nas Prnsy wcielić do 
Rzeszy niemieckiej. Oto dwa fakta w różnych 
miejscach, czasach i przez różnych monarchów 
podjęte, a czy w nieh nie tkwi jedna i ta sama 
myśl : zatrata imienia polskiego ?* 


Z południowego teatru wojny. 


Znany p. Petrucelli della Gattina, korespon- 
dent Debatów z obozu włoskiego, rozbiera po po- 
wrocie do Paryża ostatnią wojnę i jej wpływ na 
Włochy. Rozbiór ten, pod wielu względami bar- 
dzo eiekawy, opiewa w swojej głównej treści, 
jak następuje : 

Półwysep Włoski już nie hyr tem, czem był 
pierwej. Dokonane jest zupełne przeobrażenie 
w jego politycznym rozwoju. Jakież to przeobra- 
żenie? i jakie jego przyczyny? Na lądzie i na 
morzu ponieśliśmy klęski. Właściwie jest tylko 
dwóch pobitych: jeden naczelny wódz i jeden 
admirał. Ale pomińmy szczegóły, — armia, flo- 
ta, ochotniey, dyplomacja, demokraci... jednem 
słowem, my wszyscy jesteśmy pobici. A mimo 
tak wybitnego niepowodzenia, zwyciężyła snra- 
wa, za którą podnieśliśmy oręż. Posiadamy We- 
neckie — iest to owoc pomyślnego sojoszu. 

Ten fakt bodzie moeno dumę włoską. Na- 
bycie Wenackiego drogą oręża pruskiega jest 
dla Włoch przedmiotem żałoby narodowej. Uczu- 
cie to jednak, jakkolwiek pod pewnym wzgle- 
dem jest słuszne, prowadzi do fatalnej przesa- 
dy. Wszakże i Austrjacy nie vsbyłi Wenecji 
zwycięztwem, a jednak nie brali sobie za ujmę 
honoru, w niej się usadowić. Szczególne to 
wprawdzie fatum, że dynastja sabaudzka ma 
Lombardję zawdzięczyć Francji, Wenecję Pru- 
som, a Neapol i Sycylię Garibaldemu — obraz 
ten jednak ma i stronę jasną, jak to właśnie 
wyłuszczę. 

Przed wojną mieliśmy rdzenną falńngę re- 
publikańska, wołającą ciągle dv dynastji: „Al- 
bo caly półwysep, albo nie!“ Było takzwane 
stronnictwo ezynn, które sformułowało jawnie 
wstręt kraju do chromych i zawsze zadowolo- 
nych konsorteryj i do zbrojnego pokoju. Była 
armia, obejmująca naród cały i jego sympatję 
posiadająca, jakoż była i jezo dumą, jego na- 
dzieją. Była partia, co myślała o konieczności 
dyktatury dla przywrócenia jedności, i w tym 
celu miała na oku podobieństwo to rewolucji to 
zamachu stanu. 

Otóż to wszystko dzisiaj znikło. Z jeduej 
strony nabycie Wenecji, z drugiej klęski spro- 
wadziły radykalne przeobrażenie. Czerwona ko- 
szula (garibaldzistów) jest to dzisiaj chorągiew 
przeciw bykowi, ale nie przeciw nieprzyjacielo- 
wi. Nie nastraszyła Austrjaków, nie uzprawie- 
dliwiła przesadnych może nadziei, nie miała 
szezęścia. Niemasz już żadnej zasady, którąby 
można wyzyskiwać, stronnictwo czynu wie ma 
już prawa do wyjątkowego stanowiska. Czego 
ono chee, chcą wszyscy. Paztja repnblikańska, 
której już nie można mieszać z partją Mazzi- 
niego, nie ma już oparcia. Czas żołnierstwa już 
minął. W ogóle cała Europa odpycha  żołnier- 
stwo, cywilizacja je potępia; wewnętrzny prąd 
ku wolności, wszystkie narody unoszący, czyni 
je niepodobnem. 

A mianowicie we Włoszech wygrało swo- 
ja rolę; klęska odjeła mu wszelki blask. I czyż 
może niesłusznie ? Fabrysowałiśmy to narzędzie 
wyzwolenia z taką starannością, z tylu ofiarami, 
a jak się spisało? Nie obstało przy egzaminie. 
Nie jego to dziełem jest wyzwolenie i dokona- 
nie jedności. Jeżeli nas Austrja na naszej gra- 
niey, od lekkiego zamachu ze strony Niemiec 
nas zasłaniającej, nie będzie piepokoiła, to woj- 
na obecna była naszą wojną ostatnią — chyba 
gdyby Francja zażądała odwzajemniemia się za 
wspaniałomyślną pomoc, której nam nżyczyłą. 

A jestżeż możliwą armia, me służąca do 
niczego więcej, jak tylko chyba do zagrażania 
wolności, do wtrącania nas w bankructwo ? 
Kraj taki jak Włochy, żądający wolności, 
rządności i prawości, nie potrzebuje silnych 
batalionów, a wówczas i rewolucja, i dykta- 
tura i zamachy stanu nie mogą mieć pod- 
stawy, będą nonsensem. Rewolucje, zamachy 
stanu, dyktatury bywają czasem twóreami naro- 
dów, ale ich nigdy nie zachowują. W rzeczy- 
wistości jedna tylko wolność jest w stanie kon- 
solidować i zachowywać narody. Jeżeli zatem 
czerwone koszule, republikanie, regularne pułki 
sprowadzone będą na zwyczajny tor życia, to 
cóż ztąd wyniknie? Oto, że tak zwani mężowie 
Opatrzności (przytyk do Napoleona: p. r.), wy- 
bawcey, prorocy, Monki, Washingtony, Mojżesze, 
Frydryki II., słowem, cały melodramatyezny a- 
parat dziejów nie ma sensu dla Włoch. Boży- 


szeza stały się mumiami. Niemasz juź między 
stronnictwami radykalnej różnicy. Ostatnie klę- 
= zburzyły moralny ezworobok forteczny na- 
rodn. 

Jużeić wojna pomyślna byłaby sehlebi ała na- 
szej próżności jako narodu wojennego. Ale czy 
byłaby nam większą przysporzyła korzyść nad 
tę, którą nam iglieowy karabin Prus wywalczył ? 
Wątpię, gdyż wiążące się z takiemi powodze- 
niami niebezpieczeństwa przeszłyby w nieskoń- 
czoność. Trzeba było widzieć tych panów jene- 
rałów, jak się nadymali. mistrzami się sądzili. 
Ta masa epoletów, dział i karabinów mieszała 
ludziom rozum, sprawiała zawrót. Nieszczęście 
pod Custozzą i Lissą było dziełsm Opatrzności. 
Chwała Ci za to Panie na wysokości! Italia po- 
zostaje obywatelom, należy do obywateli, staje 
się wolną. Mamy prawo powiedzieć do dyna- 
stji: „Waszym programem jest plebiscyt.* Ma- 
my prawo powiedzieć do noszących szable i e- 
polety: „(Gdzie wasz tytuł prawny do burmi- 
strzowania w narodzie ** 

Na razie nie o to chodzi, czy szybciej 
czy powolniej postępujemy. Reakcja umysłowa 
u lndzi, których łudzono nadzieją sławy wojen- 
nej, powszechne wybory do parlamentu, zakoń - 
czą tę moralną rewolucję, charakter narodu 
zmieniającą. Jeżeli się demokracja europejska 
zawiodła na nadziejach, które może w naszej 
sile wojskowej pokładała, to niech się pocieszy, 
— na tem wolność owszem zyska. Italia wolna 
waży niezawodnie wiecej, jak wojskowa ! 


Podczas zawieszenia broni. 


Położenie armii pruskiej na Morawie nie 
jest do pozazdroszczenia —- jak pisze jeden ko- 
respondent w Schles. Ztg. z Bóhmisch-Krut. 
Siła pruska, zgromadzona tam, liezy około 
225.000 ludzi, zdolnych do boju. Prócz tego na- 
deszło tam około 60.000 rezerwistów z artylerją 
oblężniczą. Przeszliśmy dwie prowineje — po- 
wiada korespondent — Czechy i Morawę, i by- 
liśmy w Niższej Austrji i na Węgrzech. Swie- 
tne potyczki i jeszcze świetniejsza bitwa zrobi- 
ły nas panami sytuacji, i utwierdziły naszą po- 
wagę w Europie. Wszystko to stało się w 4ch 
tygodniach. Lecz położenie nasze ma także od- 
wrotną stronę. Prowincje, któreśmy zdobyli i te- 
raz trzymamy w naszych rękach, były spichrza- 
mi państwa austrjackiego. Niestety, od r. 1863 
nastał nieurodzaj. Szczupłe zapasy zostały wy- 
czerpane najprzód ogromnemi rekwizycjami ar- 
mii austrjackiej, a potem naszej. Zniwo tegoro- 
czne zredukowane i tak już przez mrozy majo- 
we do połowy, zostało teraz prawie całkiem 
zniszczone przez przemarsz wojsk, biwaki, re- 
kwizycje z pola i niepogody. Stan bydła prze- 
trzebiony do ostatka. Całe rozległe okolice w 
Czechach, na Morawie i w Niższej Austrji za- 
mieuiły się w pustynie, a ludność pogrążona w 
największej nędzy. W tych tedy wygłodzonych 
prowincjach znajduje się teraz nasza armia, 
zmęczona marszami pospiesznemi — i doznaje 
największego niedostatku. Dostawy z Prus są 
niewystarczające. Chleb nadchodzi ztamtąd ze- 
psuty i nie moźe być pożywanym. Kawa jest 
prawie jedynym jeszcze ratunkiem naszych żoł- 
nierzy. Krupy i ryż znany jest tylko z nazwi- 
ska, bo nie można go już nigdzie dostać. Sło- 
wem, brak wszystkiego. Najenergiezniejsze i 
najmozolniejsze rekwizycje pozostają bez rezul- 
tatn. Oficerowie i żołnierze wzdrygają się rekwi- 
rować w okolicach całkiem pustych wśród wy- 
głodzonej ludności, błagającej o zostawienie o- 
statniego kęsa chleba. Przy tem wszystkiem nie 
ma nadziei, aby się coś rychło zmieniło. Może- 
cie sobie wyobrazić tedy, że położenie naszej 
dzielnej armii jest smutne. Tyfus i cholera gra- 
Suja. 

Codziennie liczne pogrzeby, i nieustanne 
odwsżenia liezaych chorych, którzy tylko z bra- 
ku wszelkich potrzeb ulegają chorobom. Po 
wsiach między ludnością wszędzie choroby. Lud 
wiejski biegnie za żołnierzami i żebrze o kawa- 
łek chleba, zamiast coby miał dawać żywność 
żołnierzowi; serce się krwawi na widok takich 
scen. Wszyscy nasi lekarze są tego zdania, że 
jeżeli zaprowiantowanie armji się nie poprawi 
w jak najkrótszym czasie, mamy się spodziewać 
wybuebu tyfusu głodowego. Lud wiejski nie nj- 
dzie tej klęski. Armia, która wiele i cierpliwie 
ma znosić, cierpi nad wszelkie wyobrażenie, i 
dziwićby się wypadało, gdyby ten niezmierny 
niedostatek nie miał wywrzeć także szkodliwego 
skutku ma siły jej moralne. W razie, przegranej 
mając twierdze na tyłach i rozdraźnioną do naj- 
a stopnia ludność, położenie nasze by- 
łoby straszliwe. Dlatego też konieczna, albo 
szybko ua Wiedeń ciągnąć, albo zawierać po- 
kój. Zawieszenie broni nie jest żadnym wypo- 
czyvkiem dla armii, gdyż kwatery po wsiach 
są próźnami legowiskami, gdzie tylko znaleźć 
można głód i choroby. Każdy z żołnierzy tęskni 
za biwakami, choćby nawet wśród niepogodnej 
pory, lecz żeby tylko dostawał swoje przzpisane 
racje. Niestety, bardzo często dzienne rozkazy 
dywizyjne opiewają krótko: „Dziś nie będzie 
się nie dawać, kolumny prowiantowe nie nade- 
szły; dowódzey oddziałów mają przeto rozkwa- 
terować swych ludzi na wikcie prywatnym.* Od 
c7asu do czasu nocog porą przeszukojemy wszy- 
stkie domy za porządkiem, Czy się co nie znaj- 
dzie. Lecz teraz już w bardzo wieln miejsco- 
wościach nie ma nie. W takieh razach wysyłają 
się w dalsze okolice patrole furążujące z Saro 
wemi rozkazami, aby pod żadnym pozorem nie 
wracały próżno. Ale ito już nie pomaga. Takie 
jest położemie armn pruskiej w teraźniejszej 
chwili. | 

Główniejsze warunki zawartego między Pru- 
sami a Badenem zawieszenia broni są te, że 
wojska pruskie zajmą stanowiska na północnym 
brzegu rzeki Neckar, tudzież w miastach Haj- 
delberg I Mannheim. Własność rządowa i pry- 
watna ma być szanowaną. Kontrybucyj żadnych 
wybierać nie wolno. Wojska związkowe opu- 
szczając twierdzę Rastadt i Moguncję na mocy 
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do swych krajów. W Moguncji pozostaje na za- 
łodze tylko oddział Hesów, i prawdopodobnie 
zabiorą ja Prusacy, jeźli uznają to za potrzebne. 

Między Bawarją a Prusami umówioną zo- 
stała także linia demarkacyjna , która pozosta- 
wia Prusaków w zajętych przez siebie stanowi- 
skach. w obrębie których z wyjątkiem Bamber- 
gu mogą po wszystkich miastach trzymać załogi. 

Umieściliśmy przed kilku dniami listę strat 
J. armii pruskiej w teraźniejszej kampanii. 2. 
armia pruska złożona z,2ch korpusów liniowych, 
korpusu gwardji, tudzież z dywizji jazdy i kor- 
pusu lotnego Jen. majora Stollberga, straciła od 
d. 27. czerwca aż do zawarcia rozejma 67 ofi- 
cerów 1.189 szereg. w zabitych, 261 oficerów 
5.542 szereg. w rannych i 2 oficerów 1.885 sze- 
regowców w nieodszukanych, tj. do niewoii za- 
branych. razem 330 oficerów i 8.566 szeregow- 
ców. Korpus Stollberga przez cały czas kam- 
panii stracił podług rzędowych, bardzo szczegó- 
łowych wykazów tylko 17 szeregowców zabi- 
tych lub zmarłych z ran, a 2 eficerów i 190 sze- 
regowców rannych. i l 

Jak w ogóle z naczeluego kierownictwa 
wojsk związkowych, tak w szczególności wiel- 
kie zapanowało w Mnichowie i Wiedniu mieu- 
kontentowanie z jen. von dar Tann, szefa sztabu 
armii bawarskiej. Wprawdzie nie zarzucają mu 
wprost zdrady, bo choćby niewiedzieć jak da- 
lcee sympatyzował z I'rusakami, to przecież 
trudno przypuścić, aby dlatej sympatji nakształt 
szpiega Cooperowskiego, chciał nmyślnie po- 
święcać swoją reputację wojskową. Z tego je- 
dnak wypływa, że do naczelnictwa sztabu nie 
miał żadnej zdołności. Iona rzecz bowiem z ja- 
kimś tam korpusem ochotniczym w Szlezwiku 
(r. 1848) zrobić parę śmiałych i pomyślnych o 
brotów, a inna ułożyć należyty i wielki plan 
kampanii. Powiadają wprawdzie, że miał plan 
dobry, ale nie mógł przesadzić gu u naczelnego 
wodza — księcia feldmarszałka Karola bawar- 
skiego. Ale w takim razie mógl wziąć dymisję, 
ogłaszając swoje zastrzeżenia. Powiadają że je- 
den z jenerałów bawarskich Zoller (zginął pod 
Kissingen d. 10. bm.) trzy razy na radzie wo- 
jencej domagał się, aby wyswobodzono wojsko 
hanowerskie, ale zawsze bardzo nieiaskawie 
przyjmowano jego n»tarczywość. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnis T. sierpnia. 

Dotąd nie zawarto zawieszenia broni 7 
Włochami. Ukłądy toczą się w Cormons. Że 
strony Austrji prowadzi je podpułkownik K o- 
pfinger. | 

Równocześnie toczą się układy w Vichy o 
preliminarja pokojowe między Austrją a Wło- 
chami. Że strony Austrii wysłano do tych ukła- 
dów hrabiego Bloms. Ze strony Włoch prowadzi 
je poseł włoski Nigra. Cesarz Francuzów po- 


średniczy. | 
Kwotę 30 milionów złr. w srebrze już pod- 


pisali bankierowie. Brakowało jeszcze 4 miliony, 
lecz te wczoraj Rothschild i anglo austrjacki 
bank dopełnili. Gdy bank narodowy juź 2 Ko- 
morna sprowadził część swej gotówki brzęczą- 
cej, więc wypłata może nastąpić natychmiast. 
Ale rząd będzie potrzebował daleko więk- 
szych sum. Podatki z kilku krajów nie wpływa- 
ją i pa dłuższy czas muszą być systowane. Sub- 
wencjie trzeba dać zrujuowanym przez wojnę 
okolicom, osobliwie fakrykantom i rolnikom. Do 
tąd tajemnicą jest, jakich operacyj użyje rząd. 
Hrabia Larisch jest planami w tym względzie 
zajęty, ale wykonanie powierzone będzie panu 
Beke, który po zawarciu pokoju zastępywać bę: 
dzie hr. Larischa. Minister finansów bowiem 
udaje się do Karlsbadu ż powodu nadwątlonego 
zdrowia. na 
Sprawa obsadzenia namiestnictwa Galicji 
dotąd finalnie nie załatwiona. Namiestnik tora- 
źniejszy podał o Gmiesięczny urlop. Zdrowie jego 
ma być w takim stanie, iż niepewnem jest 
czy po 6 miesiącach będzie mógł wrócić. - Jak 
się dowiadvję, dotąd nie dano mu odpowiedzi. 
Nie wiedzą co z tą prośbą zrobić. W chwili we- 
wnętrznej reorganizacji Galicja nie może zostać 
od rządami zastępcy namiestnika, a względność 
dla chorego jest zawsze konieczną. (Wuosząe, 
jł namiestnik rozpuszcza służbę swą, sprzedaje 
owozy, konie i rzeczy swe, zdaje nam się, iż 
pasź korespondent się myli, jakoby p. namie- 
stnik podał tylko o urlop z posady swej; p.r.). 


Bukareszt d. 4. sierpnia. 
(4. Łab.) A więc zawieszenie broni, i pra- 
wdopodobrie pokój, Otóż i my pozwolimy ode- 
tebpąć sąsiadom i ochłonąć z trwogi przed ry- 
cerskiemi naszemi zastępami. Tak jest. Armia 
tutejsza opaliwszy Się nieco, biwakując na wy- 
przeżach Dunaju 1 Ardżeszu, Okrytą pyłem po- 
wraca do swego normalnego stanu — gwjecenia 
szlifami i pobrzękiwania pałaszem jį ostrogami. 
Jakże JĄ Serdecznie obywatelki obudwu stolie 
po tak łngim rozdziale POCO l 
\a tem pokojowem usposobieniu tracą naj- 
bardziej Świeżo zaciągnieni ochotnicy. Zaledwie 
śmiechnęłą sję jm nadzieja wojaczki, mundur- 
kuü, szabelki i żołdu — gdy oto. nadchodzi roz- 
ka” rozwiązania korpusu ochotników. Wszyscy, 
w lczdie 2,500, byli umieszczeni w koszarach; 
wielu otrzymało od rządu bieliznę i odzienie, i 
o dwa dukaty na rękę. Pozawczoraj kazano 
im wystąpić, i zwrócić rządowi dane im odzie- 
nie. Wojsko stało w około; nie było więc innej 
rady, JAk oddać to, co niedawno kazano uwa- 
żać 78 Swoje j pozostać w kompletnym negliżu. 
Na PolESzenie powiedziano im, że każdy z 
nich dostanie 2 dukaty odprawnego, oficerowie 
zaś JO, nomiesięczny żołd. 
~o% teraz poezną, osobliwie ci, którzy, jak 
pilkunastu z naszych rodaków, porzucili stałe 
pos, by pójść za pięknemi słówkami majora 
Gbyk! ! Jego protegowanego, p. Kornela D. Oto 
ciężko Odpokutnją swą lekkomyślność i za nie- 
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braci. 

Nim jeszcze wszelkie pobudki i połączone 
z niemi projekta na jaw wyjdą, które spowodo- 
wały wyniebienie ks. Hohenzollern na tron ru- 
muński, zapisać się godzi, że staje on się coraz 
bardziej niepopularny m. 7 

Ekscesa graniczarów (nieuznających księcia, 
który nawet po rumuńsku nie rozumie), później- 
Sze wypadki w Jasach i Bukareszcie, nie prze- 


| szły bez wrażenia na Indność księztw. 


Doukiszotowskie zbrojenia się i rozmaite 
kontrybucje zrujnowały kraj. Dla podniesienia 
haniebnego stanu finansów użyto środków, któ- 
remi dotknięto klasę urzędniczą i takową dla 
rządów ks. Hohenzollerna zniechęcono. Wojsko 
nawet, osobliwie oficerowie, których ogromna 
liczba ma być poprostu napędzona, poczyna sze 
mrać i łączyć się z stronnietwem nieukontento- 
wanych. Dodajcie do tego głód, nędzę i chole- 
rę, a będziecie mieli wyobrażenie o dzisiejszym 
stanie księztw Naddunajskich. 


Kronika. 


— ©głoszono następujące obwieszczenie: Na 
mocy rozporządzenia wys. e. k. Ministerstwa policji 
z dnia 26. z. m. 1. 5851/B. m., intymowanego dekretem 
wys. e. k. Prezydjum namiestnictwa z d. 2. b. m. L. 
1058/pr. podaje się do powszechnej wiadomości, że na- 
groda 200 złr. w. a. w moc $. 230 regulaminu należy- 
tości wojskowych ustanowiona dla tego. kto do- 
niesie o usiłowaniach przywiedzenia żołnierza do 
wiarołomstwa , także temu wypłacona być ma. kto 
szpiega  nieprzyjacielskiego zwierzchności wskaże . 
albo przez pojmanie i przytrzymanie zbrodniarza lub 
innym sposobem spełnieniu czynu przeszkodzi, skoro 
wojskowa władza sądowa uzna, że doniesienie na praw- 
dzie było oparte, lub że istotnie przeszkodzono speł- 
nieniu czynu zbrodniczego. 

Lwów dnia 6. sierpnia 1866. 

— Cholera. Otrzymaliśmy następujący telegram do 
ogłoszenia: „Lwów d. 11. sierpnia: Z powodu wybu- 
chu cholery w Paszkowcach i w Kalwarji, obwodu wa- 
dowiekiego, został zjazd na odpust w Kalwarji d. 15. 
bm. przez prezydjum komisji namiestniczej w Krako- 
wie w porozumieniu z tamtejszym ordynarjatem bisku- 
pim wstrzymany. Rozporządzenie to dla ostrzeżenia 
pielgrzymów należy zaraz ogłosić. 


— Dalszy wykaz strat armii północnej. W bi- 
twie pod Neu-Rognitz d. 28. czerwca z pułku piechoty 
nr. 24. im. ks. Parmy. (Dokończenie.) 

5. komp. kadet feldwebel Knnz Edward, Prohaska 
Wilhelm 1. ranni; plutonowy Dubee Hryć. kapral|Koby- 
lański Jan polegli; freiter Ferkaluk Ludwik lekko r., 
Sierocin Iwan nieodsz. Wolski “iotr l. r., Jakobczuk 
Mikołaj ciężko ranny, Zukajluk Hnat 1. r.. szereg. Lip- 
czyn Wasyl poległ, Artyniuk Stef. ciężko ranny. Laza- 
renko llko nieod., Kuśnierów Fedor, Webenczuk Piotr 
ciężko ranni , Bilek Piotr poległ, Moroz Mik. ciężko 
ranny, Bądziuczak Marko lekko r., Kowaliszyn Iwan 
nieodsz., Gojan Mik. c. r., Bojuk Michał. Łasijczuk 
Iwan pol., Drebot Dymitr lekko ranny, Nikiforuk Mik. 
ciężko ranny, kapral Kuniczer Jakób poległ, szereg. 
Rudnicki Mik. cieżko ranny, Kulitczuk Mich. nieodsz. 
Pajak Dyonizy ciężko ranny, Danilewicz Bazyli nieodsz., 
Kozohryz Hryć, Traczuk Paweł, Szołogan Stefan, Wie- 
logórski Iwan ciężko ranni, Rozenkranz Abraham |. r., 
Wiznieki Mich. poległ. ciesla Łucyków Jerzy nieod- 
szukany, szereg. Właszkiewicz Oleksa ciężko ranny, 
Tołonicz Tymofij, Krekaluk Tymofij nieodsz., lwaszczuk 
Stef. Skryblak lwan cieżko ranni, Chudy Kożma, kad. 
felw. Theyer Józef nieodszukani. 

6. komp. kapral Dosyńczuk llko, feldw. Tollar E- 
manuel ciężko ranni, kapral Sedlaczek Wiktor nieodsz. 
fr. Lotta Mik. ciężko ranny, Demedjuk Wasyl poległ, 
Staupiuk Rauma lekko ranni, Purozoga lwan poległ, 
Kapuśniak Justyn ciężko ranny, Jakowszyn Hryć |. r., 
Damafijczuk Wasyl poległ, Bahryczyk Mich. 1. r. Ba- 
licki August poległ, Bilak Konstanty. Dereniowski 
Gabryel ciężko ranni , Dudka Mich.ppoległ, Jaremczuk 
Ułas, Marnsiak Fedor ciężko ranni, Wołownicki lwan 
lekko ranny, Mironiuk Hryć poległ, Mironiuk Maksym 
ciężko ranny, Michaluk Wasyl lekko ranny, Odyński 
Paweł poległ, Poluk Gabryel lekko ranny, Podgóreczny 
Fr., Serbaniuk Mykita, Skomaczuk Semen, Stankiewicz 
Dymitr ciężko ranni, Jostiuk Andrzej lekko ranny. 

1. komp. Plutonowi Kącki Jan, kapral Szatruk 
Michał ciężko ranni, freiter Suzański Teodor, Wisłow- 
ski Tanazy, Szereg. lwonczuk Iwan, Fedkow Iwzn, Fe- 
nin Semen, Lasowski Jan, Iwasiuk Mikołaj, Łogosz 
Dymitr, Kostyniuk Iryć, , Gotthard Gustaw, Kiszczuk 
Semen, Oryńczuk Semen, Załobek Andrzej lekko ranni, 
kapral Zdrenkiewiez Albin. freiter Ilnicki Marjan, sze- 
regowy Bodnar Michał, Szymański Miebał nieodszu- 
kani. 

8. komp. Szeregowi Kntaszezuk Jerzy, Musyk Je- 
rzy, Skryblak Piotr, Tarnaszczuk Andrzej polegli, plu- 
tonowy Proskórniak Jerzy cieżko ranny, wicekaprał 
Hemmer Antoni, freiter Berger Aron, Molusz Fedor, 
szeregowi Owileniuk Wasyl, Gontaszezuk Jurko, Ha- 
łamasink Bazar lekko ranni, Horwat Cyryl ciężko ran- 
ny, Iluk Wasyl, Lenko Michał, Łazarenko Andrz., Ma- 
zurak Fedor, Martyniuk Gabryel, Maryczuk Zachary, 
Mołdowan Mykita, Nikorowiecz Dymitr, Panko Fedor, 
Perdey Hrehor, Szczur Prokop, Stasiuk Hrehor, Teron- 
tiuk Semen, Zazula Jacko, Fedorów Panko , Strocen 
Jan, Slus Józef lekko ranni, Diaków Michał, Słobod- 
czuk Piotr, Stogryn Ilko; szewe Hoczyński Jerzy, Za- 
lec Lndwik, cieśla Oleksiuk Mykita, sługa ofic, Kale- 
niez Piotr, Łukaniuk Daniło, Sumaruk Iwan nieod- 
szukani, 

11. komp. Feldwebel Worch Otto, szeregowy Gin- 
ther Fr., Kobasiuk Jan, Redycz Michał, cieśla Dalfer 
Abraham, Petraszczuk Oleksa nieodszukani. 

„ 14. komp. Szeregowi Kwietniowski Antoni, Skryp- 
nik Wasyl, Jarema Wasyl, Frydora Iwan, Iwaniszczuk 
Maksym, Podlitejczuk Fedko, Haliszczuk Antoni, Ple- 
szkan Wasyl nieodszukani. o 

15. komp. Szeregowi Semotiuk Jerzy, Żyniak 
Wasyl, Harasymowicz Wasyl, Wasyluk Iwan nieod- 
szukani. 

16. komp. Szeregowi Sajewicz Jan, Stenzler Mi- 
chal nieodszuk., Pawłowski Piotr, Olejniuk Onufry, 
Martyn Iwan ciężko ranni. 

17. komp. Szereg. Moskaluk Iwan, Bowycz Miko- 
łaj nieodszukani. 


GAZETA NARODOWA z dnia 11. sierpnia 


1866. 
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— Spis poddanych austrjackich. wziętych do 
niewoli moskiewskiej. 

Ablewicz Ludwik jest w Pskowie, Adamowski Ed- 
ward ułaskawiony, Adamski Jan ułask,, Adamski Kon- 
stanty ułask., Adwentowski Tomasz ułask.. Ajdukie- 
wicz Jędrzej jest na Sybirze w gub. Jenisejskiej w 
Uzursku (Uzurz.), Antoniewicz Norbert Michał ułask. 
Augustyn Antoni z Gwizdowa pow, Leżajsk. w Permie, 
Abrahamowicz veł Seroka Wilhelm z Tarnowa w 
Permie. 

Babula Tomasz jest w Wiatce, Baczyński Emiljest 
w Irkueku, Baczyński Jędrzej jest w Irkueku, Baczyń- 
ski Stanisław jest w Irkucku. Banach Wawrzeniec jest 
w Orlu. Banowski Walenty jest w Jarosławiu, Bajtlik 
Jakób Józef vulgo Ostrowski Józef, jest w Orlu, Baran 
Franciszek ułask., Baran Józef ułask. Barański Karol 
z Wojnicza w Permie. Barat Jannsz jest w Orln, Barcz 
Karol ulask. Bartyzel Wawrzeniec jest w Jarosławiu. 
Bazarnicki Teofil jest w gub. Syrbirskiej w Korsuniu, 
Banach Walenty w guber. Woronezkiej. mieście Pawłoc- 
ku. Bartyński Jasób ułask., Ben Franciszek ułask.. Be- 
nowski Karol jest w Tobolsku, Baara Walery z Kra- 
kowa jest w Kursku, Bernaciński Kazimierz niewiado- 
mo, Beskida Jędrzej ułaskawiony, Bieda Franciszek i 
Bieda Jędrzej jest w Orlu, Biela Jędrzej jest w Jaro- 
sławiu, Bielecki Konstanty ułask,, Bielecki Stanisław 
ułasz, i wrócił. Bielecki Franciszek nłask., Bielecki 
Marcin ułask. Bielecki Bronisław ze Lwowa w Permie, 
Bielawski we Włodzimierzu, Bielikiewicz Ignacy jest 
w Kutomarze, Bieniecki Jan na Sybirze w Irkucku. 
Bienkowski Antoni z Nei Jaryczowa, obwód Lwów w 
Permie, Białogórski Karol vel Weisberg Fryderyk z 
Krakowa w Permie, Białczyński Stanisław ułask., Bisa- 
ga Wojciech nłask., Biesadecki Stanisław nie wiadomo 
gdzie, Bernad Franciszek jest w Irkucku, Bensdorf Jan 

Jest w Irkucku, Bełdowski Maciej z Tarnowa w Per- 
mie, Berini Roman jest w Orlu, Bednarczyk Antosi 
jest w cytadeli Warszawskiej, Blecha Alojzy jest w 
Twerze, Błoński Wojciech jest w Kownie, Borecki Ka- 
zimierz (Michał) jest w Nerczyńsku; Bogusz Michał z 
Ciężkowie w Permie, Bogawski Aleksander nie wiado- 
mo gdzie, Bogacki Walenty alias Kalemba Tomasz w 
Pawłocku guber. Woronezkiej, Borawski Ludwik jest 
w Szoszkinie, Butrymowicz Władysław jest w Piotrow- 
sku, Bozyl Józef ułask., Bożewski Artur jest na Sy- 
birze w gub. Krasnojarskiej w Biłgorajsku, Boss Ję- 
drzej ułask., Bogowicz Adolf jest w Solwiczegodska 
w gubernii Wołgodzkiej, Bocheński Władysław ułask.. 
Briikman Ludwik alias Korystyński Zygmunt jest w To- 
bolsku. Broda Łukasz jest w Kałudze, Brodzki Michał 
jest na Sybirze w Piotrowskim zawodzie, Bronarski 
Michał jest w Charkowie, Brzeski Mieczysław z Kra- 
kowa w Permie, Brzostowski Feliks jest w Czelabie, 
Brzański Wojciech jest w Orln, Burzyński Józej jest w 
Omsku, Butrynowi:z Wincenty jest w Archangielsku, 
Bukowczyk Paweł nie wiadomo gdzie, Bukowski Jan 
jest w Kałudze, Bylecki Wiktor jest w Kazańskiem, By- 
licki Franciszek ułask., Bielecki Jan jest w Orlu, Brze- 
ziński Konstanty ułask., Bozewski Błażej jest w Permie, 
Boguszewski Teodor jest w Niżnym Nowogrodzie. D. c. n. 


— Dwunasty spis dobrowolnych ofiar na ufor- 
mowanie pulku wolnych krakusów : 

Ze składek JW. Piotra hr. Komorowskiego 131 złr. 
19 kr., jako to: Wny, Ludwik Dołański 25, Wny. Al- 
bert Strzelecki 5. Wny. Stanisław Kossowski 2. Powiat 
Starasól 56 złe. 65 c. Powiat Borynia 43 złr. 15 e. 

Ze składek JW. Wład. hr. Romera 178 złr. 50 c. 

Ze składek Wngo. naczelnika powiatu z Dukli 94 
złr. 9 e. 

Wbny. ks. Kurtz 10. Pierwsza rata datku miasta 
Trembowli 150. Gmina Załuże 1 złr. 

JWny. Wit hr. Zeteńśki za miesiąc lipiec 100 zł. 
Wny. Karol Stobnieki e. k. major wojsk ze składek w 
powiecie Wiśniekim 100. Wny. Edward Dulski ze skła- 
dek 246 zir. 66% c. 

JWny. hr. Mier ze składek w powiatach. Busko, 
Radziechów 1 Kamionka: list zast. gałic. w nom. wart. 
100 złr. i w gotówce 173 złr., jako to: Wny. Schum- 
mer 25. Whny. ks. Morawiecki 1. P. Mojżesz Peczennik 
20. Młyn parowy w Kamionce 100. Wbny. ks. Kaleciń- 
ski 5. P. Leizor Charak 10. Wny. Marcin Wolski 2. 
Gmina miasta Kamionki Strumiłowej 10. Wny. Tytus 
Kielanowski list zast. Tow. kredytowego w nom. war- 
tości 100 złr. 

Wny. Władysław Garapich list zastawny gal. w 
nom. war. 100 złr. 

Wny. Ostaszewski ze składek obligacje w nom. 
war. 20 złr, i w gotówce 157 złr. 10 c. jako to: Wny. 
Dr. W. Rasch 10. Wny. Dr. Teobald Semilski 5. Wny. 
Dr. Bażant 5. P. Jakób Sonnensieh obligację w nom. 
wart. 20 złr, P. Joseł Kiesler 5. P. Dawid Sternhut 10. 
P. Jakób Brischel 5. P. Michał Seidmann 5, P. Selig 
Szarf 5. P. Majer Hirsch 3. P. Samuel Bretter 5. P. 
Dr. Rosenstock 5. Way. Murmann 3. Wny. Badkowski 
3. P. Lippe Hermann 3. P, J. Ferall 2. P. Eisig Bre- 
tler 3. Wny. Sidorowicz 2. P. Jakób Bretter 5. P. Jos. 
Chajes 5. P. Szulim Weber 5. 

JWny. Władysław hr. Rej ze składek 209 złr. 40 c. 
Wny, Laskowski ze składek 88 Wbny. ks. Szymono- 
wicz bisk. orm. 50. Ze składek Wngo. naczeluika po- 
wiatowego Lenczewskiego z Kopeczyniec 12. Wny. Jan 
Dworzak 10. JW. Alfred hr. Poniński ze składek 2. Wny. 
Stanisław Stojowski resztujące ze składek 124. Ze skła- 
dek urzędu powiatowego Medenickiego 93 złr. 2 e. Ze 
składek urzędu powiat. Zagsowskiego 15 złr. 95 c. 


Ostatnie wiadomości. 


Pomimo trudności, jakie jeszcze napotyka 
zawarcie pokoju między Anstrją i Włochami, 
cesarz Napoleon zachowuje najlepsze stosunki z 
dworem wiedeńskim ; i przed odjazdem w Vichy 
miał zapewnić ks. Metternicha, iż Francja prag- 
nie wejść w najściślejsze przymierze z Austrja, 
jeśli to mocarstwo zupełnie się pogodzi z Włocna” 
mi. Wzgląd przeto na korzyści oweniualno 
przymierza z Francją, skłonić może w pe = 
chwili gabinet wiedeński do pewnych "5 Boi } 
dla żądań włoskich. Jest to tem prawdobniej- 
sze ile że cesarz Franciszek Józef miał otwar- 
cie oświadczyć, iż gdyby dawniej słuchał rad 
cesarza Napoleona, położenie Austrji byłoby te- 
raz nierównie pomyślniejsze. | 

Czas zamieszcza treść oświadczenia Wiener 
Abdp. z dn.9. sierpnia, potwierdzające doniesie- 
nie Monitora '©0 do różnie zachodzących przy u- 


= m my m w a_a m a w er W w A ZZA NN 


| Austrja poddała si 
| to upadek jej byłb 
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kładach o zawieszeniu broni między Austrją a 
Włochami. „Rząd cesarski, pisze Abendpost, uwa- 
ża odstąpienie Wenecji za ?upelnie przyjmował. 
ną podstawę dla określenia stanu okupacji mil- 
tarnej w ciagu prowadzenia układów o pokój: 
mniema przy tem, iż zasady sprawiedliwości i 
słuszności po jego są stronie, a wszelką odpo- 
wiedzialność za ewentualne prowadzenie dalej 
kroków nieprzyjacielskich musi wyłącznie pozo- 
stawić rządowi włoskiemu. Austrja gotową jest 
odstąpienie Wenecji, które wyraźnie przywiąza- 
ne było do warunku, iż wychodzące z kraju We- 
neckiego wojska cesarskie nie będą ścigane po- 
za granicami tego kraju, podnieść do faktn pra- 
wnego, ale musi stanowczo odeprzeć dalsze ro- 
szczenia, którym zbywa na wszelkiem prawnem 
i polityeznem przypuszczenin. Jeżeliby się je- 
dnak miała potwierdzić wiadomość o gromadze- 
niu wojsk włoskich w kraju Weneckim, to nie 
zachodzi żadna więcej przeszkoda przeciw za- 
warciu rozejmu i rozpoczęciu układów poko- 
jowych.* 

Wieść o gromadzenin wojsk włoskich w 
Weneckiem, to jest o cofnięciu tychże z połu- 
dniowego Tyrolu i z nad Isonzo, o której Abend- 
post wspomina, jest jak donosi nasz telegram, 
na czele gazety umieszczony faktem dokonanym. 
Ale wątpimy, aby samo cofnięcie wojsk włos 
kich wystarczało do zawarcia rozejmu. Wszak 
na podstawie odstąpienia Wenecji zawarty ro- 
zejm wymagałby i cofnięcia wojsk austrjackich 
z miasta Wenecji i z fortece czworoboku. Sam 
zaś układ zawieszenia broni zyskałby dopiero 
wtedy moc obowiązującą, gdyby i rokowania o 
preliminarja pokojowe, (odbywające się w Vi- 
chy, a podobno obeenie w Paryżu, dokąd z Vi- 
chy za cesarzem udali się hr. Blome i p. Nigra) 
doprowadziły do szczęśliwego skutku. Być mo- 
może, iż oświadczenie Wiener Abendpost że po cof- 
nięciu się Włochów z Tyrolu nie zachodzi ża- 
dna przeszkoda do zawarcią rozejmn, i rozpo- 
częcia układów pokojowych, wyraża zarazem i 
postanowienie Austrji ustąpienia z fortec we- 
neekich podezas zawieszenia broni i przyjęcia 
przez Francję i Prnsy proponowanych prelimi- 
narjów pokojowych. 

Przed powrotem cesarza Napoleona do St. 
Cloud odbywały się w Vichy wielkie narady, 
w których brali udział oprócz p. Dronyn de 
Lhuys i księcia Napoleona, ambasador franenuzki 
w Londynie ks. Latour d' Auvergne, i marszałek 
Mac-Mahon. powołani telegrafem do cesarza. 
Narady dotyczyć miały ewentualnych następstw 
pokoju, który ma być zawarty w Pradze, 

Ambasador francuzki w Berlinie, p. Bene- 
detti, miał przesłać do cesarza poufny memorjał 
o obecnych ueposobieniach gabinetu berlińskiego, 
1 o ewentualnej jego polityce w przyszłości. W 
skutku tego memorjału cesarz polecił p. Bene- 
detti, zaraz po podpisaniu pokoju w Pradze przy- 
jechać do Paryża i osobiście objaśnić o możli- 
wych następstwach zmian, zaszłych w Niemczech, 
ze względu na ich stosunek do Francji. Wiado- 
mo, że p. Benedetti jest najzdolniejszym dyplo- 
matą francuzkim. 

, Powołanie marszałka Mac-Mahon ma głó- 
wnie dotyczyć zmian w uzbrojeniu i w taktyce 
wojennej, zmian koniecznych w skutek ostatniej 
wojny w Niemczech. W ważnej tej kwestji ce- 
sarz Napoleon potrzebował zasięgnąć rady zwy- 
cięzey pod Magenta. Jest to bardzo prawdopo- 
dobne; korespondencje jednak z Paryża zape- 
wniają, że marszałek Mac Mahon już nie po- 
wróci do Aleierji, i że cesarz chce go mieć w 
każdej chwili pod ręką. Współcześnie donoszą 
o wielkich uzbrojeniach w portach franeuzkich. 

W Pradze sekretarze czynią dopiero przed- 
wstępne przygotowania do układów  pokojo- 
wych. Same układy dopiero wtedy się rozpo 
czną, gdy będą zawieszenie broni i prelimina- 
rja pokojowe z Włochami zawarte. Nietylko mię- 
dzy Prusami i Austrją, ale i między Włochami 
i Austrją układy pokojowe toczyć się będą w 
Pradze. W tym celu do Pragi przybyć mają 
jenerał Menabrea, i poseł włoski w Berlinie, 
Barral. 


Centralistyczne wiedeńskie dzienniki nie mo- 
gąc z powodu starn oblężenia nie pisać przeciw 
własnemu rządowi, kreślą teraz w różowych 
kolorach terażniejszckć i przyszłość Prus, po- 
zostawiając czytelnikom pociągnięcie paralelli 
między stanem Prus i Austrji, między minister- 
stwem Bismarka a Belerediego. Tymczasem Or- 
gan Bismarka, Nordd. Allg. Zig., zamieszcza ko- 
respondencje z Wiednia, w których wszystkie 
nieszczęścia Austrji, jej niepowodzenia polity- 
czne i wojenne, przypisuje stronnietwu gentrali- 
stycznemu i smaga je bezmiłosiernie, a w koń- 


cu w tych korespondenejach „dodaje. że gdyby 
j ę kierunkowi tego stronnictwa, 


y niezawodry. 

z Pesztu donoszą do N. fr. Presse pod d. 
7. bm. : „Gwardja cesarska, gotowa do powrotu, 
do Wiednia, otrzymała właśnie rozkaz pozo- 
stania w Peszeie, gdyż ‘cesarz przybędzie do 
Pesztu stanowczo jeszcze w ciągu tego ty- 
godnia.* 

Dnia 6. bm. przedsiębrano w Peszeie wiele 
aresztowań pomiędzy  polityeznie skompromito- 
wabymi. Nasamprzód uwięziono adwokata Virgi- 
lego Szilagyi. Jestto człowiek, który przy ka- 
żdej sposobności jakiegoś ruchu politycznego 
dostaje się pierwszy do kozy. Prócz niego u- 
więziono jeszcze kilku adwokatów, byłych ofi- 
cerów honwedzkich itp. Zarzucają im, że roz- 
powszechniałi jakieś proklamacje rewolucyjne. 
Aresztowania te zrobiły pewne wrażenie. 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


(K) Z nad Strwiąża 6. sierpnia. Po- 
kąd zboże stało na pniu, roiły się gospo- 
darzom wiejskim w naszej okolicy nie złe 
widoki, bo gdy mamy wojnę, w skutek 
której pięć prowincyj austrjackich zalane 
są wojskiem, będąc poprzednio przez mro- 
zy majowe a później przez bitwy wytrato- 
wane i zniszczone. a u nas wcale nie zły 
urodzaj, była nadzieja iż po trzechlętnich 
klęskach gospodarczych nieco Bię ożywi- 
my droższą sprzedażą naszych produktów. 
Tymczasem od połowy lipca aż dotąd cią- 
gle mamy słoty. żniwo odbywa się zaie- 
dwie co dzień godzinami, 2 mozoluie i dro- 
gocennie wyżęte zboże wystawione na 
nieustanue słoty porasta i gnije, albo na 
pomieci, albo w półkopkach ; znika więc z 
każdym dniem błoga nadzieja dla możliwej 
lichej jakości ziarna na eksport zakrajowy, 
a tem samem i BEM nia się z długów 
dla gospodarzy wiejskie 

Na ikony 5 ór tego roku jest dobry. 
Miejscami udały się rzepaki bardzo dobrze; 
ale tylko na stawiskach i porzeczynach. 
Kartofle zapewne z powodu panującej sło- 
ty zgnija i mały plou dadza, chociaż z po- 
czątku lata znaczny zapowiadały urodzaj. 
W przewidzeniu braku kartofli, kupcy ro- 
bią transakcje na nowe zboże , i płacą za 
parę pszenicy i żyta „niezrosłego z ermi: 
nem oddania do 10. sierpnia po 12 złr.. 

10. września po 10 złr. 50 ct. w.a. Za ug: 
tofle ołiarują już teraz po 1 złr. 10—20 ct., 
wedle oddalenia od gorzelni, do której 
transport kartofli uskutecznić się ma. Owies 
stary 100 fnt. wagi płaca po 2 złr. Pszeni- 
cę Ozimą, dziś już gotowa na targ do Sam- 
bora dowiezioną zeszłego czwartku, płacili 
po 9 złr. lunych gatunków zboża dotąd 
nie ma u nas w handlu. 


Lwów d. 10. sierpnia. (Ceny targowe). 
Mierzyca pszenicy 3.48, żyta 2. 17, jęczmie- 
nia 1,56, owsa 1 złr. kartofli 71 cnt. : sag 
drzewa twardego 10.03, miękkiego 7.70; 
mierzyca hreczki 3.50; cetnar siana 32 cnt., 
słomy 69 ent. 


Chów bydła rogatego. Podział robo- 
ty i celów użytkownia, jest u Auglików 
dotąd jeszcze głównem przykazaniem w 


EEEE E ZOZ OCZS. 
Dają |Ządają 
Kurs Iwowski, I.a iv. 


w. a j w. a. 

z dnia 10. sierpnia. zł.| ct. zł. ct. 
Dukat holenderski . . . 5,974 6,08 
Dukat cesarski . . . « | eloa} 6j13 
Moskiewski półimperjał . 10,284 10/50 
Moskiewski rubel srebrny . 1/87} 1,93 
Moskiewski rubel papierowyj 1/54) 1158 
Pruski talar kur. . « « s 185] 1/91 
Galic. listy zast. w. a. z 67 754 68167 
Galic. listy zast. m. k. Ea «1 22) 72 12 
Galicyj. oblig. indem. .4$ 5] 61 50] 62 67 
Pożyczka narodowa „| A] 65 38] 66.83 
Akcje kolei żel. gal. „) [186 33[191 67 


ORNE O ATE "REF ROPY WRZ ODRZ ECCE CRP O EK 
Telografowany kura wiedeński JW. A. 
z dnia 10, sierpnia. 


Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1860 . , 
Akcje banku nar. za 1000 gl. AE 

an  Jowarzyst. kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 
Srebro za 100 fr WBa jr 


Wiedeń 7. sierpnia. 


zł. | e.] zł. | e. 

5%, Metaliki na wal. austr. 54:00} 54,50 

„ Pożyczka narod. . . 65.50] 65,75 

„ Metaliki nam. ke. . « 58/75 59/25 

„ Obl. iud, niż. austr. . 18 09] 78 50 

»  » „ Węgierskie . .| 64 20] 65/00 
5 a a chor.isław., 66 u0} 68,50 

a a ak galicyjakie 61:504 62.00 

„ > ukowińskie. „4 60 OC 61 50 

+ s» » fiedmiogr. * 60 00f 61 50 
Pożyczki loteryjne. 

Oblig. gal. POS głodo- | | 
wej z r 1866 . . . „| Ooloo| 00'00 

Losy pożyczki z r. 1399 . «|133|001135' 00 
a - „ 1854. .| 69 55] 70 25 
m m a 1860 5% 80!00 80159 
. . e 1864 . „| 6505] 65,50 
s „ srebrnej zr. 1864 70100] 71100 
. . zr 171150] 72:50 
„ kredytowe « » « « -[115/75]116,25 
„ ka. Ksterhazego « « «| 00/00] 00/00 
„ ka, Salm, » « «+ + +f 24/00] 26,00 
„ hr. Palfy. -> « + «| 22/00] 23,00 
„ ks, Klary » » « . f 22/00 23,00 
„ hr. St. Genois. . . +f 20/00] 22.00 
„ mista Budy. . . « +f 20/00] 22 00 
„ ks. Windischgritz . .j 16/00] 17 00 
„ hr Waldstein . . « „| 17/00] 18 60 
„ br. Keglevich + . + «f 10:56] 11 50 
« Rudolfa . « « « « f 11 007 12 00 

Listy zastawne. 

Banku narodowego) jg jętn, [105/00]000|0 
w monecie konw. do [oss 93/25] 93/75 
w walucie austr. * | 88/75] 89,25 

Galic, Zakł, kred. 4%, 65|00| 67|00 


Austr, Zakł. kred. ziem, 


ebankówi 
u uarod, gustr 


10950]101150 


- ORBĘ A | | 
„|7271/00[729(00 
« „| 78/00] 74100 
« .]143 801144100 
» .|162 50[163|00 
„|187 ,00|158,00 
!00]169 ,00 


Ban 


Kursa za a, 
(8-niesięcznoj." 
Augsb. 1 « Nr. , 


Frankf. n. M 100 «|1000]125 50 


Hamb. 100 mark.. . , ; {mo 50 u 00 
Londyn 10 fonts . . . , "| 189 [9 
ks. «TAE 131 |65 
Paryż 100 fran 2180] 02 |a9 
**Warszawa 6. sierpnia. wilg 
Półimperjały » . « « rubli Gg] vo 
Listy Bastawne I. ok. „ | 00/00} są z 
s kupon. , s ca a 00 00 
e r.-WIed< s 00 
s i z war-bydg., | 67117] 65|67 
ier kg | | 
Rze i k i - aj 68/79 o0|00 


GAZETA NARODOA z dnią 11. sierpnia 1586. 


gospodarstwie rulniczem. W tem też głó- 
wnie różni się nasze gospodarstwo polskie 
i ruskie od angielskiego ; u nas bowiem 
stara sie każdy gospodarz. czy to szlachcic 
czyli też chłopek mieć krówkę i tłustą i 
dojną ; woła kościstego silnego do roboty, 
a zarazem i tucznego; słowem „każdy dąży 
do rezultatów , które razem osiągnąć, jest 
niepodobieństwem. Anglik zas, tuczący 
bydło dla osiągnienia miesa, nie patrzy jnż 
wcale na dojność lub siłę roboczą; tj. nie 
doi krowy opasowej, an woła tucznego nie 
zaprzęga do roboty. Nadto stara się on te 
części ciała, które nie mają mięsistości 
jako to: głowę, nogi i w ogóle kości, — 
zrednkować na minimum, tułowy zaś mię- 
siste rozszerzyć do ogromu jak najpotę - 
żniejszego. Paszę daną przetwarzą On naj- 
pracowiciej w mięso; mleko i gnój, Sa mu 
niczem; on bowiem za pieniądze grube, 
które za mięso dostaje, nabedzie z łatwo- 
ścia i tanio sztucznych środków gnojenia, i 
wdzięczny nam jest bardzo, iż z naszego 
sposobu chowu bydła uzyskuje corocznie 
tak znaczną ilość kości do swych młynów 
i fabryk gnojowych. 

Wszakże do niedawna jeszcze, wszy- 
stkie kości z Polski i Niemiec szły do An- 
glii po cenach stosunkowo bardzo małych. 


Jedną z najsławniejszych w wyżwspo- 
mnianem przekształceniu miesnem ras by- 
dła jest bydło „Dnrham-skie*, czyli raczej 
„Skorthorn- skie* krótkonożne. Jest to sztu- 
czna rasa w pełnem znaczeniu słowa, która 
nie wpływami klimatycznemi ani przypad- 
kowem wyrodzeniem, lecz wyłacznie sta- 
raniem Anglików, ich sposobem chowu i 
utrzymania powstala. Do tej rasy przywią- 
zują tak wielką cenę, iż w Anglii w roku 
1822, w Fraucji zaś w roku 1856 zaprowa- 
dzono pod powaga władz publicznych re- 
jestra rodu, zupełnie takie. jakie się prowa- 
dzą przy rasach koui arabskich i angiel- 
skich. Założycielem, czyli twórcą rasy 
shorthornskiej był Karol Colling w hrab- 
stwie Durham, uczeń Bakwella, znanego 
reformatora chowu bydła. Onto przekształ- 
cił swe gniazdo bydła zapomocą buhaja 
„Favorit“, który nosił ślady wczesnej doj- 
rzałości i nadzwyczajnego wytworu mięsa, 
i przez ciąg lat 10. zacząwszy od r. 1777 
bydło prawie całej okolicy przemienił. Do- 
skonalac ciągle ten gatunek bydła, doszli 
staranni gospodarze do tego rezultatu, iż 
na początku tego stulecia pokazywano 
wołu, ważącego 34 cetnary, którego kilka- 
krotnie odprzedawano za cenę, aż “do 24.000 


Zgubiona 
suczka. 


w piątek dnia 10. sierpnia została zgu- 
biona na wysokim zamku obok kawiarni 
malutka całkiem biała suczka, (pudlik ha- 
wański) mająca na Szyi czerwoną obróżkę 
z dzwónkiem. Znalazca jest proszony vd- 
nieść na ulicę Piekarska pod l. 443, gdzie 
stosowną nagrodę odbierze. 2610 1-9 


Uwiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanownych 
rodziców i opiekunów. że otrzymawszy 
zezwolenie Najprzewielebniejszego RAK 
storzn pod dniem 5. października 1865, 1. 
3457, otwieram we Lwowie dnia 1, wrze- 
śnia 1566 konwikt panienek, w którym 
prócz przedmiotów do 4 klas głównych, 
udzielać się będzie: języka francuzkiego, 
włoskiego, nauki na fortepianie, historji, 
geogr: fii, pedagowii i robót ręcznych. 

Panienki przyjruuje się na wikt i po- 
mieszkanie, i dochodzące, po nuajmierniej- 
szej cenie. Rodziców i opiekunów, mają- 
cych córki do umieszczenia upraszam o 
wczesne zgłoszenie sie. 1-3 


Sydon ia Kulczycka 


w rynku |. 158, kamienica p. Lundy- 


Łyto szampański 


Nowy ten gatunek żyta zimowego, za- 
lecający sie dorodnością i wielkością ziar- 
na, kłosa i słomy, tudzież obfitościa plonu, 
jak również oszczędnością ziarna w Zasie- 
wie, jest w Mostach Małych koło Rawy do 
nabycia, korzce poośm złr. Wydatek czyłi 
plon żyta tego, jest ze wszechmiar bardzo 
zadawalniający, albowiem po sześciu kor- 
cach wysiewu zebrano tu wtym roku prze- 
szło dziewięćdziesiąt kóp, a kopa prawie 
korcuje. chociaż zasiewy ozime, szczególnie 
żyta w ogóle, od mrozów wiosennych bar- 
dzo ucierpiały. Co zaś do oszczędności 
ziarna w zasiewie, to jest ta korzystna ró- 
żnica, że w miejsce wysiewu n p.2%, kor- 
ca zwykłego krajowego żyta, tylko jeden 
korzec żyta szampańskiego jest potrzebny 
i dostateczny. 

Wszelkie zamówienia przyjmuje 
Zarząd ekonomiczny w Mostach Ma- 
tych ustne, lub listowne przez pocztę w 
Rawie Ruskiej, i załatwiać bedzie takowe 
od 25. sierpnia r. b. zaraz za nadesłaniem 
przypadającej kwoty pieniężnej. 2607 1— 1 

Mosty małe dnia 4. sierpnia. 1866. 


nA, 


zł. W r. 1810 sprzedawano na lieytacji by- 
dło Collinga. a cena przeciętna jednej kro- 
wy (10 — J4letniej) była 1.300 złr, Woły 
(11 szt.) sprzedawano przeciętnie każdą 
sztuke po 2453 złr., a jeden sześcioletni wół 
wyszedł na 12.000 złr. W ogóle otrzymano 
za 47 sztuk, pomiędzy któremi 12 rocznia- 
ków, kwotę 81.000 złr. Brat Uollinga otrzy - 
mał w r. 1818 za 6l sprzedanych Sztuk 
89,600 złr. 

Wsławili się wzorowym chowem bydła: 
Lord Spenor i Tomasz Bates; ostatni sprze- 
dawał swe cieletą przeciętnie po 2,500 złr. 
a po jego śmierci sprzedano 62 sztuk by- 
dła za 112.822 złr. Na wystawie paryzkiej 
(1856 r.) sprzedano 3letniego Shorthorna 
za 14.060 złr. Earl Ducin dostał przy aukcji 
w 1853 r. za 49 sztuk krów i jałówek prze- 

ciętnie za każda sztukę 1,700 złr., zaś za 

13 sztuk byczków po 2.100 złr. od sztuki. 
Przy licytacji po H. Ambler (1857 r.) pła- 
cono za cieleta a to za k6zki 6miesięczne 
po 1.000 złr. a za cieliczki po 900 złr. od 
sztuki, i przy tej to sposobności dostało 
się wiele shorthornów do Francji. 

Dla nas, którzy sprzedajemy i kupuje- 
my cielęta PO 2 do 5 złr., a 10 lub 20 złr. 
za ciele wzietych, do rzadkich zdarzeń li- 
czymy, brzmią „ceny powyższe jak bajeczka 
z tysiąc nocy i jedna, a przecież w Niem- 
czech już teraz zaczynają uznawać potrzebę 
zaprowadzenia gniazda angielskiego bydła, 
i w ubiegłym miesiącn sprzedawał już pan 
Nathuzius w Iundisburgu swe byczki rocz- 
niaki po 440 złr, zą sztukę przeciętnie a 
jedne za 700 złr. U nas gdzie praca rolni- 
cza tak mało korzyści przynosi i gdzie do- 
chody z gospodarstwa zaledwo na pokrycie 
podatków wystarczają, staje się hodowla 
bydła przykazaniem głównem, jeżeli nie 
chcemy, aby nakoniec i wtej gałezi cudzo- 
ziemcy na uaszych własnych oborach nie 
dorabiali sie majątków, — Zamiast wydatków 
corocznych na Karlsbad, Baden, Kissingen 
iich zakulisowe studnie bezdenne, ofiaro- 
wany grosz chociażby z trudnością na za- 
prowadzenie gniazda Shorthornskiego, sto- 
krotne korzyści tak dla przedsiębiorcy, ja- 
koteż i dla kraju zubożałego przyniesie, a 
każdy z Panów, który doczeka się rozmno- 
żonej swej posiadłości, dozna oprócz zado- 
wolaienia materjalnego, także zadowolenie 


moralne, iż sie przysłużył i swej ojczyźnie. 

Że rozumne zapłodnienie i mieszanie 
rasy Shorthornów z naszem krajowem by- 
dłem niezaprzeczone korzyści przynieśćby 
powinno, o tem żaden gospodarz rozumny 


wątpić nie będzie. Lepsze spotrzebowanie 
paszy, lepszą sprzedaż do jatek it.p. uzy- 
skamy z pewnością; nadto wcześniejsza 
dojrzałość, i poprawna mleczność wynagro- 
dzą właścicielowi wydatki i trudy. 

Szczerze pragniemy, aby rzucona myśl 
w tej sprawie, nie zaginęła jako pieśń ste- 
powa, i ażeby wystawa paryzka na r. 1867 
przyniosła ziemi polskiej nieco więcej ko- 
rzyści, aniżeli owa z roku 1856. 


Kraków 7. sierpnia. Dowóz zboża na 
granicy ciągle jest bardzo nieznaczny, gdyż 
handnl w swoim zwykłym ruchu jeszcze się 
nie tak ożywiooym pokazuje, a to z powo- 
du, że komunikacja z zagranicą jeszcze 
wszędzie jest zamkniętą. Kilka wozów no- 
wej pszenicy w różnych gatunkach wczo- 
raj na targ odstawiono ; gatunki tej psze- 
nicy nie były szczególnie zadawalniające, 
albowiem ta pszenica, która była czysta, 
jest za to bardzo mokrą, a ta znowu, która 
była więcej suchą, jest brudną; przytem 
zaś zjechało kilku obywateli z próbkami 
bardzo pięknej i suchej pszenicy, i sprze- 
dali jej po 20 do 30 korcy na odstawę po 
złp. 34 do 35. 

Tutaj w Krakowie targ włościański był 
bardzo znaczny, i także z Galicji bardzo 
wiełe przywieziono; ale że wszystko to 
zboże włościańskie jest wilgotne, ceny 
przeto na dół poszły. Zyto płacono po złr. 
5.50, 5.75, 6 do 6.50, 6.70 według gatun- 
ków i suchości, z wagą 162 funt. wied. 
Pszenice nową tak białą jak czerwoną piae 
cono po złr. 7.50, 8, 8.50 do 9.50, tak sa- 
mo według gatunku suchości i czystości , 
za 172 funt. wied. Rzepak w handlu był 
bardzo ożywiony i lepsze ceny osiągnął; 
sprzedaż bardzo znaczna, ceny po złr. 10 
do 10.50 za 152 fnt. wied. (Ćz.) 


EW PWK 


Część urzędowa. 


Konkursa., Obsadzenie posad nauczy- 
cielskich w gimnazjach : Rzeszów, Tarnów. 
Nowy Sącz, Kraków Bochnia i Wadowice. 
Termiu do 20. sierpnia w e. k. komisji na- 
miestniczej w Krakowie. Obsadzenie posa- 
dy sekretarza urzędu gminnego w Mikoła- 
jowie z płacą 300 zir. Termin do dnia 1. 


cwykłemu malowaniu, 


Żaluzje i story drewwniane 


fa Kamienica 


w Stanisławowie piatrowa i 


DWOREK z ogródkiem w środ- 
ku miasta, przy najgłówniejszej ulicy, nie- 
daleko dworca kolei położone, na 7 partyj 
mieszkalnych podzielone, z stajnią na ko- 
nie i wozownia murowana. z wolnej oł: 
do sprzedania razem za 6000 złr. w. 
Bliższą wiadomość powziąć można u 
lekarza miejskiego Wielmożnego Bojaka 
w Ilaliczu. "2609 1—3 


CUKIER 


i RAWA 


ASYGNACJE KASOWE 


we Lwowie ulica Halicka pod 1. 240. 
SOG WENA Y WY UE PE RI LIKE 


NU ERCO € A REVOLE 


Obicia papierowe (pokojowe) 


Z najpierwszych fabryk paryzkich i wiedeńskich 
w najświeższym guście i najobfitszym wyborze od najtańszych w cene równej 
aż do najdroższych do obicia najbogatszych salonów. 


Materje do pokrycia mebli 
cale wełniane, półwełniaze i adamaszkowe, 
serwety gobelinowe z fabryki Jana Hackhausend w Wiedniu 

ME po cenach stalych fabrycznych polecaja, 


HERCOK i ARNOLD we Lwowie przy ulicy Halickiej l. 240. 


B Cenniki obić i próby prze syłamy na żądanie natychmiast. 


również kapy na łożka i 


argsiepodsoż dygofoa | oazon zby 


Gi MEWA 
ogniotrwała 


fajansowa w znacznym zapasie 
do sprzedania. 2531 5—8 


Adres: Zarząd dóbr Ole- 
jesa n poezia Zborów. 


Wiadomość dla lekarzy 


SYROP Dra. FORGET, 


używa się z najpomy- 
ślniejszym skutkiem 
przeciw kaszłom u- 
porczywyim. kata- 


kokluszowi, nerwowej irytacji. 


Fein, 
naczyń plucowych i wszelkim cierpre- 


niom piersiowym. Lekarz 
wsze z pomyślnym skutkiem © go przepisują 
Lyżeczka od kawy Ak dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Chable, rue Vivien- 


ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
ąecznych Galia, we Lwowie jedynie w ap- 
tece Piotra Mikolaacha. 


Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opako wa- 


niem 2 złr. W. Ae 
; | 
. p 


patyzcy za- 


2231 7—0 
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września 1866 w urzędzie gminnym w Mi- 
kołajowie. 


Licytacje. Zabezpieczenie dostawy szu- 
tru na 2., 8, i 4, milę gościńca tarnopol- 
skiego, łączącego się z powiatem złoczow. 
skim na rok 1867, a ewentualnie i na rok 
1868 i 1869. Cena fiskalna 6019 złr. 40 et. 
za 1750 prym kamienia, Termin w drodze 
ofert do 20. sierpnia rb, u ©, k, naczelnika 
obwodu w Złoczowie. 


Wydzierżawienie dodatku gminnego w 
Mościskach do akcyzy od wódki na r. 1867. 
Cena fiskalna 1600 złr., wadjum 10%,, ter- 
min 30. sierpnia, 2go i 3go września 1866. 


Licytacje. Sprzedaż realności pod L 
303, 274%/, we Lwowie na dniu 13 wrześwia 
i 18 października r.b. w e. k. sądzie lwow- 
skim. Cena wywołania 7.039 złr. Wadjum 
208/,. 

Wydzierżawienie temporaliów rl. w Sta- 
rej soli. Termin d. 14. i 20. sierpnia 1866 
w urzędzie powiatowym w Starejsoli, Cena 
fiskalna 242 złr. 80 c. 

Dostawa potrzeb e. k. działobitni na 
rok 1867. Termin 21. sierpnia 1866 w cek- 
hauzie we Lwowie na oferty pisemne. 


a pri o- 


Przyjechali do Lwowa d. 9. sierpnia. 
Pp. hr. Dzieduszycki J. z Jarczowie, br. 
Heydl A. z Romaszówki, Obertyński H. z 
Cieląża, Stojowski B. z Chlebny, KópK.i 
Ofenheim W. z Wiednia, Gnoiński A. z Da- 
uilcza, Nadziak Szymon z Serednicy, 


Wyjechałi ze Lwowa d. 9. sierpnia. 
Pp. br. Kapri E. do Czerniowiec, Jordan 
T. do Nowegosioła, Legua C. do Moskwy. 
Wedemann R. W. do Warszawy, Zakrzew- 
ski A. do Wiktorowa, Piner P, do Stani- 
sławowa, Herlth F. do Gorajec. 


Zgłaszajacym sie o posade 


GORZELNIKA 


w skutek ogłoszenia w luseratach Gazety 
Narodowej dla wiadomości, że posada t3 
już jest zajętą, 2601 Beti 


Niżej podpisana, mjoy aniona przez wy30” 
ki rząd 


otwiera z d. 1. września 


Zakład naukowy żeński 


w Buczaczu, 
w którym udzielane będą: język fram- 


cuzki. niemiecki, polski, przedmioty 
szkolne i muzyka. 
2603 3—3 Plutecka. 


Realność na Łyczako- 
wie pod nr. 103—104 


jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliż- 
szą wiadomość u Teofila  Pajęc- 
kiego ulica Dominikańska ur. 181 
we Lwowie. 2566 AR 


WYPRZEDAŻ MEBLI. 


Z powodu zmiany po- 
mieszkania, sprzedawa- 
ne będą do dnia 20. b. 
m. w kamienicy p. Gro- 
madzińskiej pod 1. 310, 
na I. piatrze, eleganckie 
meble, lustra, obrazy i 
— | now ża wa | 70” giro | jedna ogniotrwałą kasa. 


WE 


Filii c. k. uprzywiłejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywil. austr. 


Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwo; 
9. do 12% przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kaso 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, | 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po 


wemi, 


wie przyjcanje w godzinach kasowych od 
które 


ćcz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 


procent przynoszą, ua imię 


wir, 100, zir, 500, zir, 1000,2 


Procent wynosi: ©d asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . e 


iT Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiedniu, tudzież Zakł 
d ek te, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowski 
z nen tu zamówieniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji, 


RU iż 


Główny współpracownik : Jsn Dobrzański, 


kad 
nm 


kad 


w „ ośmio 


nie ręczy za rzetelność girów. 
szych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowaki 


za dwudniowem "ypowlodzeniem 


nm 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orse 


mm" 


. 47 od sta 
uk e 


mów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
ej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 


2488 1—9 


ad0wski, 


Druk Kornelia killera 


A 


